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PRENUMERATA 


Kurjera Warszawskiego 
Wraz z dodatkiem porannym: 
arszawie: rocznie 
18. 9, półrocznie 18, 4 kop. 50, 
kwartalnie 1s. 2 kop. 25, miesię- 
cznie kop. 75. 
Za odnoszenie do domu dopła+ 
ca się miesięcznie kop. 5 
Na prowincji i w Cesar- 
stwie rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 0, kwartalnie rs. 3, miesięe 
z rs. 1. 
a granicą: miesięcznie 
16. 1 kop. 50, 4 
Numer pojedynczy bez doda- 
= "z 5: dodatek poranny 
op. 


Nadesłane. 


Z powodu nagłego zasłabnięcia narzeczonej, ślub 
syna mego Stanisława z panną Leonją Sachs— odlo- 
żonym zostaje. 

Łódź w styczniu 94 r. 
Ernestyna 


Ginsberg. 


— Jutro, w kościele św. Ducha (po-paulińskim) przy- 
padają uroczystości: św. Pawła, pierwszego pustelnika i 
św. Agnieszki panny i męczenniczki, które obchodzone bę- 
dą całodziennem nabożeństwem odpustowem z wystawie* 
niem N. Sakramentu, kazaniami i procesjami. O godzinie 
9-ej zrana wyjdzie uroczysta wotywa przed ołtarzem św. 
Pawła, a o godz. 10-ej zrana odprawiona zostanie takaż 
wotywa przed ołtarzem św. Agnieszki, patronki istnieją- 
cego przy tymże kościele: bractwa panien, następnie sumą 
z kazaniem, po południu zaś nieszpory, po których bra- 
ctwo św. Agnieszki odbędzie sesję róczną wpisową i obra- 
chuńkową., 

— Jutro, w kościele św. Marcina (po-augustjańskim), 


kwartalna wotywa, ż wystawieniem N. Sakramentu i pro- 


cesją. 
— Jútró, o godzinie 84 zrana, w kościele N. Panny 


Matki Boskiej uroczysta wotywa. 
— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro, 
na nieszpotach wystawiony zostanie N. Sakrament w mon- 


mają błogosławieństwo kapłańskie. 


_ nia Pańskiego (po-kapucyńskim) przed ołtarzem N. Panny 
- Marji odprawiona będzie solenna wotywa. 

| — Jutro, o godz. 94 zrana, w kaplicy Niepokalanego 
Poczęcia N. Panny Marji w kościele archikatedralnym św. 
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17) 


Przy kańcu wieku. 


POWIEŚĆ 
przez 


JANA ZACHARJASIEWICZA. 


(Dalszy ciąg.) 
X. 


qTdąc do magazynu, uśmiechał się Orjon z zadowo- 
leniem do siebie. Patrzył oczyma duszy na długi 
szereg liczb, które rozkosznie biegły przed nim. Wią- 
'zały się w setki i tysiące i pląsały, jak rusałki. Był 
to domniemany rachunek, jaki spodziewał się ujrzeć 
w kantorze magazynn, jako obrót miesięczny. 
' Prócz tego rachumku cieszyła go jeszeze ukryta 
dotąd niespodzianka, jaką miał sprawić staremu za- 
rządzey. Dotąd spoczywała ona w aksamitnym fu- 
eraliku, który przy każdym kroku ezuł na swojej 
piersi tuż przy sercu. Była to szpilka brylantowa 
cznej wartości, którą po sprawdzonym rachunku 
iał obdarować starego zastępcę. Cieszył się więc 
ietylko z domniemanych liezb pomyślnych, ale tak- 
izradości, jaką sprawi tym podarunkiem gorli- 
emu urzędnikowi. : 
_ Zatrzymał się przed magazynem. Za szybą kry- 
Rztałową zwykł był widzieć kunsztownie ułożony 
p towarów najponętniejszych—tym razem ujrzał 
j m kupę bezładnie porozrzucanych resztek. Cóż to 
| aest? © > 
„ Otworzył drzwi. W magazynie nie było nikogo. 
Wszedł do składu, który się w tyle magid, i zastał 
m służącego, który z powagą przechadzał się wśród 
ak otwartych. i AC 
— Gdzie jest pav Jesion?—zapytał niespokojnie. 
|. — Jeszcze nie przyszedł—odpowiedział z powagą 
wrogą służący. 


o godz. 9$ zrana, odprawiona będzie ku czci św. Tekli" 


Marji na Nowem-Mieście, odprawiona będzie w kaplicy 


strańtcji, poczem odśpiewana będzie litanja o serca N. Pan: 
ny Marii przed wielkim ołtarzem, w końcu zebrani. otrzy <- 


— Jutro, o godzinie 9-ej zrana, w kościele Przemienie- © 


= KURIER WARSZAWA = 


wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i Święta zrana, nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


ROK SIEDMDZIESIĄTY CZWARTY. 


ze Ar dp NE ROSA UTA JURZE TOW YW ENS || pnhoj tupzzgia au; 
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjóra Warszawskiego todziennie od godziny 8-ej zrana do S-ej 
wieczorem, w niedziele 1 święta od godziny 10-ej zrana do 1-ej po połndnia. 


Jana odprawiona będzie solenna wotywa na intencję człon= : 
ków bractwa archikonfraternji literackiej. 

— W kościele Narodzenia N. Panny Marji na Lesznie 
(po-karmelickim), jutro, o godz. 9-ej zrana, odhędzie się 
przed ołtarzem św. Józefa, patrona kościoła powszechnego, 
solenna wotywa. 

— Jutro, po nieszporach, w kościele św. Anny (po-ber- 
nardyńskim) przed urządzonym przy ołtarzu Niepokalane- 
go Poczęcia N. Panny Marji żłobku, odśpiewane zostaną 
kolędy, którym towarzyszyć będzie chór miejscowy pod kie- 
runkiem p. Stembrowicza. Ci 

— W kościele Matki Boskiej Loretańskiej na Pradze 
jutro, o g. 4$ zrana, odbędzie się przed wielkim ołtarzem 
solenna wotywa na intencję członków bractwą Różańca 
świętego. 


"PRZEGLĄD POLITYCZNY. - 


Onegdaj po wyborze biura prezydjalnego w sejmie 
pruskim, do którego weszli: tradycyjny Köhler, jako 
przewodniczący izby, baron Heeremann (centrum), 
jako pierwszy, a narodowo-liberalny dr. Graf z Elber- 
feldu, jako drugi wiceprezes, minister skarbu Miquel 
przedstawił budżet na r. 1894/5, objąśniając go obszer- 
ną mową. 

Zaczął ją niepociesżającem stwierdzeniem faktu, 
iż nowy ten budżet zamyka się niedoborem 70 mi- 


| Jjonów marek, a to skutkiem podniesienia dopłat ma- 
' trykularnych o 15 miljonów i zmniejszenia się docho- 


du ze źródeł państwowej administracji o 20 miljonów. 
Przy chwiejącej się stopie wydatków rzeszy porządne 
gospodarstwo w państwach związkowych, a tem sa- 


Dnia 8 (20) stycznia 1894 r, 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiərsz 
tarmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop, każdy na- 
stępny raz kop. 20. 

Nekrologja: za wiersz 15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: zą 
jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsca pierwszy raz 10 kopy 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia za jeden 7y- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze- 
nie minimum 20 kop. y 

Nadesłane: za jedon wiersz 
garmontowy ra. 1. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj* 
muje także Kantor własny Hue 

rjera w Łodzi. 


Redakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9.— Telefon Redakcji 268.— Telefon Administr. 514. 
W Łodzi kantor własny. Piotrkowska 3/284, telefonu nr. 2313. 


obserwowany w wielu innych państwach europej- 
skich. W porównaniu z innemi państwami stan fi- 
nansów pruskich był dotąd jędrny i świetny, Za 
optymistycznie wszakże liczono na wpływy ze skarbu 
rzeszy i błędnie opierano na tym niepewnym gruncie 
swoje rachuby. 

Kok bieżący skończy się zapewne niedoborem 
57:8 milj, w którym koleje państwowe figurują 
w kwocie 30 milj. Przekązy skarbu rzeszy z do- 
chodów celnych mniejsze są w roku bieżącym liczące 
do listopada o 22 milj., z cła od zboża i bydła o 10 
milj.; ubytki te może wyrównają się nieco w osta- 
tnich dwóch miesiącąch. . Miquel skończył swą mo- 
wę, wzywając energicznie do oszczędności z jednej, 
do spotęgowania dochodów z istniejących źródeł 
z drugiej strony, zamiast podnoszenia wydatków bez 
uwagi na zmniejszone dochody. 

Przedstawiony sejmowi preliminarz obliczą do- 
chody zwyczajne na 1,879,449, 391 marek (w poró- 
wnaniu z rokiem zeszłym ~ 43,936,131 marek), wy- 
datki zwyczajne na 1,891,612,410 (w porównaniu 
z rokiem ubiegłym -+ 47,509,155), wydatki zaś nad- 
zwyczajne na 58,036,981 marek (w porównaniu z ro= 
kiem ubiegłym +- 8,826,976). -Ogół wydatków wy- 
nosi 1,949,649,39] marek, z czego powstaje niedobór. 
| w sumie 70,200,000 marek (o 12,400,000 więcej, niż 
| w roku ostatnim), który pokryć będzie potrzebą za-. 
ciągnięciem pożyczki. Dopłata matrykularna Prus 
do skarbu rzeszy wyższą jest o 37,058,915 marek, 
niż w roku ostatnim. ; 

Po rozejrzeniu się w tej niepocieszającej sytaacji, 
z której Prusy i rzeszę wydobyć pragnie minister Mi- 
„quel reformą finansową, opierającą na trwałych i nie- 


OZ ZZO OZ 


mem i w Prasiech jest niemożliwe, dlatego uporząd- | zawodnych cyfrach stosunek dopłat matrykularuych 


kówanie stosunku finansowego oba stron jest potrze- | 


bą naglaącą i niezbędna. ` Jeżeli parlament rzeszy od- 
rzuci reformę finansową, będą musialy Prusy samo- 
istnie zwiększyć sweje dochody; nie możemy pozwo- 
lic, aby finanse pruskie popadły w stan marazmu, 


— A pau Klonik? 
— Pan Klonik?... może już nie przyjdzie! 
— Dlaczego? 

— Zapewne wyjechał. 

— Dokąd wyjechał? 

— Albo ja wiem... może do Ameryki. 
Krew uderzyła Orjonowi do głowy. 

— Więc kradzież— prosta kradzież! 


— Tak się zdaje. Przyszedłszy rano, aby zrobić 


porządek, zastałem drzwi od tyłu niezamknięte. Stróż 
mówił mi, że młodszy pomocnik był tu z ekspresem 
o rannej godzinie i jakik pakę wyekspedjował. 

— Ależ to nie może być! pan Klonik był poezei- 
wym chłopcem! ` 


— Albo ja wiem, czy był poczciwym lub niepocz- | 


ciwym. Ludzie bywają rozmaici. 

W tej chwili wszedł stary zarządzca, 

td: Klonik okradł mię!—zawołał Orjon, czy pan 
Jesion nie o tem nie wiesz? 

Stary towarzysz zmarszezył brwi, 

— Gdzie ja jestem odrzekł z oburzeniem-—tam 
żadnej kradzieży być nie może! 

— Służący powiada... 

— Służący interesu nie rozumie. Klonik ekspe- 


djował towary według mojego rozkazu. Wychodząc. 
po ekspresa, zapomniał drzwi zamknąć. To cała 


jego wina, za co zostanie grzywną ukarany. 

— A towary z wystawy? N 

— Czy ich tam niema?... znajdą się, znajdą. Ka- 
załem zmienić wystawę. si 

Zimna krew starego zarządzey, uspokoiła nieco 
Orjona. Znał go dobrze od lat kilkunastu. Wie- 
dział, że surowo wypełnia swoje obowiązki i tak 
miał wiarę w swoją nieomylność, że możliwe omyłki 
PODAM z własnej kieszeni, nie, przyznając się do 
nich. 

Orjon zaczął się nptbadać, a gdy za chwilę u- 
śmiechnięty pan Klonik wszedł do magazynu i z wiel- 
ką submisją pryncypała powitał, był tenże prawia 


ze strony państw związkowych do budżetu rzeszy 
| niemieckiej i zwrotów ze wspólnego budżetu rzeszy 

do skarbów oddzielnych państw związkowych od- 
powiednich części dochodów celnych, minister rolni- 
ctwa Heyden przedstawił projekt przymusowego 


Iza: 


| pewny, że niechętny mu sługa rzucił na niego po- 
| twarz nieugruntowaną. 

Orjon przeszedł do przeglądania ksiąg, a. chociaż 
tam wszystko było w porządku, zapomniał o przygo- 
towanym dla starego Jesiona podarunku. 

: Dożnane bowiem dzisiaj wrażenie zneutralizowało 
„jego popęd szlachetny. Nie obudził się ten popęd 

również i po rozmowie pożegnalnej ze słażącym. 
| — Cocię upoważniło do posądzenia pana Klonika 
| o przeniewierstwo?—zapytał Orjon z widocznem nie-- 
| zadowoleniem. f 

Służący poskrobał się w głowę, 

| = Tylu złych ludzi—odpowiedział--że człowiek 
| nie wie, przed kim zdjąć czapkę a kogo trącić, ` 
— Dlaczego trąciłeś pana Klonika? 

| — PanKlonik na to, co ma, za dużo pieniędzy wy- 
| daje. TR 

| — A co ci do tego, Jeżeli wszystko jest w po- 
| rządku? > í 

3 Tak samo powiada zawsze pan Jesion. 

Orjon opuścił magazyn. To, co dziś widział, nie 
mogło mu wyjść z głowy. Nie przekonal się o ża- 
, dnej malwersacji, ale podejrzenia jego nie znikły zu- 
| elnie. Czuł, że się tam coś dziać może na jego nie- 

gone Trudno o wszystkiem wiedzieć i wszystko 
sprawdzać. Trzeba ludziom ufać, bo zaufanie do. 
każdego interesu jest potrzebne. 


| Zaufanie to zachwiało się teraz trochę. Zbudzona 
| podejrzliwość wzmocniła to zachwianie. Przycho- 


| dziły mu na myśl różne nadużycia jego podwładnych, 
ady kroki gworayla w tym Kieran 
| Zaj aźnia tworz -7 
i: aira ei Widział oszukaństwa, kra- 
| dzieże, bankructwo, ruinę—ale wszystko to znikło, 
| gdy wszedł w magnacką klatkę schodową, prowa- 
| dzącą do jego mieszkania. Atmosfera gabinetu na- 
į sycona świeżo zapachem leśnym i widok wykwint- 
| nego zbytku, który go tu otoczył, uspokoiły go zu- 
H pelnie- > 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


w Prusiech i konieczności utrzymania rentującej się 


. własności ziemskiej, której rosnące z każdym dniem 


obdłużenie pochodzi po większej części z niedopłaco- 
nych rat kupna i podziałów spadkowych. Dobra ku- 
powąć należy na podstawie racjonalnych oszacowań, 
pora spadkowe należy dopasować lepiej do stosun- 

ów i obyczajów miejscowych w niektórych okoli- 
cach państwa, zamiast kapitału zapewniając współ- 
dziedziczącym stronom odpowiednią rentę, nareszcie 
poprawić potrzeba stan kredytu realnego. Do osią- 
gnięcia tych celów reformy gospodarczej rząd potrze- 
buje pomocy i współdziałania stowarzyszeń zawodo- 
wych. Każda prowincja powinna utworzyć jedną 
przynajmniej izbę rolniczą u siebie. 

Wielkiego rozgardjaszu narobił we Francji p. CIć- 
menceau odkryciem sprzeniewierzeń i nieporządków 
w ministerjum marynarki, P. Clćimenceau nie zmie- 
nił swojej taktyki podkopywania ministerjów; z ko- 
nieczności zmienił tylko teren strategiczny: nie mo- 
gao z trybuny parlamentarnej, szturmuje on mini- 
strów ze szpalt swojego organu popularnego ła Justi- 
ce. A dwóch okólników poufnych byłego ministra 
marynarki, admirała Rieuuiera, które Clémenceau wy- 
drukował w Justice, wynika, że flota franeuska, mi- 
mo ogromnych sum w nią wkładanych, skutkiem 
braku prowjantu jest absolutnie bezbronną. Admi- 
rał Rieunier Soit ten smutny fakt do wiadomości 
komend morskich i wezwał je do jaknajśpieszniejsze- 
go zaradzenia złemu. Gdy pierwszy okólnik nie skut- 
kował, po sześciu miesiącach ponowił gó ze skutkiem 
równie problematycznym. j 

Odkrycia te sprawiły we Francji, a zwłaszcza w ko- 
tach poselskich, przygnębiające wrażenie. Radykalny 
wiceprezes izby, p. Lockroy, zamierza wnieść inter- 
pelację, z której ma wywinąć się wniosek wyboru 
ankiety śledzczej. Departament marynarki zżyma się 
na samą myśl ankiety, przeciw której odzywają się inne 
również głosy, zrażone bezowocnością wielu podobnych 
prób (np. ankiety panamskiej). Nawet Clemenceau 
i Rane w Paris są przeciwni takiemu obrotowi rzeczy. 
Natomiast żądają obydwaj mianowania ministrem 
marynarki człowieka cywilnego, nie stojącego pod 
wpływem kamaryli morskiej. Trudność polega w bra- 
ku takiej fachowej powagi cywilnej, która miałaby 
siłę i sprężystość potrzebną do oczyszczenia stajni 
Augjasza. W każdym razie powątpiewają, czy admi- 
rał Lefebvre przetrwa burzę grożącą. św 


Jeszcze trochę więcej światla! 
IX. 


Ażeby ostatecznie rozstrzygnąć kwestję uwalnia- | kowanej, w 
nia ręki a jednocześnie dać możność wszystkim obe- 


zenia wyobraźni artystycznej, gdy odarto instynkt | skiej i skandynawskiej, które wyzwoliły zmysło- 


PRZEKŁADY. 


Przekłady z obcych literatur zajmują w naszem 
piśmiennictwie bardzo dużą rubrykę. Głównie dział 
naukowy zasila się obficie owocami cudzej pracy, 
biorąc od sąsiadów nawet podręczniki, kompilacje, 
do których nie potrzeba talentu badawczego. 

W sezonie bieżącym przybyły nam aż trzy różne 


„hygieny”. Dr. B. K. przełożył na język polski „Hy- | 


gienę płci i jej moralne następstwa” szwedzkiego 
rofesora, Ribbinga (nakład J. Guranowskiego), a dr. 
abian przetłumaczył niemca, dra Korninga, „Hy- 
gienę skromności” oraz dra Dornbliitha (także niem- 
ea) „Hygienę pracy umysłowej” (nakład Teodora 


Paprockiego). à 

„Hygiena płci” profesora Ribbinga jest, mimo u- 
czonego tytułu, Slaciwie tylko rozprawką polemicz- 
ną, wysłaną pod adresem współczesnej - beletrystyki 


francuskiej i skandynawskiej, 

Wiadomo, że pisarze-artyści Francji ostatniego 
pokolenia, chociaż mogą rozporządzać tak bogatym 
materjałem, jak żaden z autorów europejskich, nie 
bowiem nie krępuje ich pomysłów i fantazji, upra- 
wiają prawie wyłącznie stronę erotyczną życia ludz- 
kiego. Odczytując nowele, powieści, farse, komedje 
i „sztuki” (pièces) paryskie, wolnoby słusznie wnio- 
skować, że francuz kocha się od rana do wieczora, 
że marzy tylko i myśli o miłości, szukając przez cały 
dzień, „kogoby pożarł”. | 

Nie dzieje się tak oczywiście, bo tak być nie może. 
Jak wszędzie, stanowi miłość i nad Sekwaną jedno 
z licznych ogniw, składających się na bjografję czło- 
wieka; ogniwo ważne, potężne, ale nie jedyne, 

Co się od lat trzydziestu kilku (począwszy od „Pa- 
ni Bovary” Flauberta) nazywa w beletrystyce fran- 
ceuskiej miłością, niema nie wspólnego z przepięknym 
tworem romantyków. Gdy fizjologja zastąpiła psy- 
ehologję, bezpośrednia zaś obserwacja naukowa ma- 


RURJER WARSZAWSKI. — Dnia 20 stycznia 1894 r, 


| Ręce Kusapji owinięte były bransoletami ze złożo- 


| 
J 


drutem. « 

Końce drutu połączone były w takim układzie z ba- 
terją i z elektro-magnesem od dzwonka, że jeśli kon- 
trolerowie trzymali odpowiednie ręce medjum u na- 

"sady dłoni, choćby jak najlżej, owemi dwoma palea- 
mi, to elektro-magnes milezał; jeżeli jednak który- 
kolwiek z nich odjął palec, lub pozwolił Eusapji od- 
sunąć swoją rękę, to natychmiast elektro-magnes za- 
czynał terkotać i hałasował dopóty, dopóki do pier- 
wotnej pozycji nie wrócono. ` 

W ten sposób wszyscy obecni mogli mieć gwa- 
rancję: 

1)żeE. ani na mgnienie oka nie uwolniła swojej 
ręki w chwili dotykań —jak to p. R. podaje; 

2) że, jak to również p. R. twierdzi, . nie mogła dło- 
nią dotykać jednego kontrolera a drugiego palcami, 
dając im złudzenie dwóch rąk; ponieważ ani jej dłoń, 
ani jej palce, jako niezaopatrzone w konduktory me- 
taliczne, nie mogły dać połączenia dla prądu. 

Kontrolerowie musieli ją trzymać zawsze w kost- 
kach dotykając ciasnej bransolety lub złączonego 
z nią drutu. j 

Eusapję niezmiernie bawił ten przyrząd; i długo 
nie chciała się z nim rozstać, śmiejąc się do rozpuku, 
gdy który z sąsiadów podczas rozmowy puścił palec 
i gdy elektro-magnes zaczął krzyczeć. 

Przystąpiliśmy do doświadczeń. 

W kilka minut rozpoczęły się dotykania; najprzód 
nieokreślone, potem wyrażne. 

Święcieki był dotknięty trzy razy a Głowacki dwa 
razy, wyraźnie palcami ręki; następnie ja, położy- 
wszy dłoń ną ramieniu Głowackiego, zostałem do- 
tknięty pięcioma palcami, każdym z osobna, a potem 
wszystkiemi razem, 

Inne dotykania, jako mniej wyraziste, pomijam. 

Ponieważ zaś przyrząd milezał i odezwał się do- 
piero wtedy, gdy ręce puszczono, mogliśmy być zu- 


elie pewni, raz na podstawie wrażenia dotykowego | 
ontrolerów, drugi raz na podstawie milczenia w 
po- 


rządu, że ręce Fusapji w chwili owych dotyk 
zostawały na swojem miejscu. 


X. 
Próbowaliśmy jeszeze dwóch sposobów sprawdze- 
nia odrębności rąk tajemniczych od rąk medjum. 
l-o przez wykonanie prący mechanicznej skompli- 
F egłości niedostępnej dla rąk i nóg me- 
um; 


płciowy, jego zachwyty i zboczenia z różowych obsłon 
poezji, ujrzeliśmy potwora, nie nasyconego w żądzy, 
chciwego , rozkoszy zmysłowej, chociażby kosztem 
szczęścia najbliższych. Wszedłszy raz na drogę fizjo- 
logji, beletrystyka francuska nie spoczęła, póki nieze- 
psuła całej roboty przeszłości. Zacząwszy od brutal- 
nego instynktu Flauberta: i Zoli, skończyła na sztu- 
cznych podrażnieniach Mendes'ów i Huysmans'ów. 
Całą patologję i histerję miłości odnajdujemy w po- 
wieściach francuskich ostatnich lat 30-tu. 

Autorowie paryscy, broniąc się przeciw zarzutom 
przeciwników takiego realizmu, zastawiali się „pra- 
wami prawdy”. Prawda nie ma potrzeby uwzględniać 

łupstwa głupieb, słabości ARAN — odpowiadali. 

stnieje ona dla siebie i przez siebie, niezależna, 
wyższą od moralności. Nie oddzialywa ona szkodli- 
wie lub dodatnio, gdyż ma tylko siebie na celu. 

Ze powyższe rezonowanie nie wytrzymuje krytyki, 
że jest pustym frazesem, wymyślonym przez jedno- 
stronnych doktrynerów, nie zaprzeczy nikt, kto pa- 
trzy codziennie na doraźne skutki przeróżnych prawd 
teoretycznych. Trzeba być uczonym ślimakiem, za- 
sklepicnym w skorupie gabinetu łab bibljoteki, odcię- 


tym od życia, od rzeczywistości, aby lekceważyć zna- 


czenie słowa drukowanego. Prawdą zresztą jest po- 
jęciem bardzo giętkiem, rozciągłem. Co dziś tem mia- 
| nem zaszczycono, jutro pada w proch, jako naiwna 
hipoteza. 
O odpowiedzialności książki powinni pamiętać 
| przedewszystkiem artyści, piszący nie dla wtajemni- 
czonych, lecz dla szerokich mas, nieopancerzonych 
puklerzom wytrawnego sądu i krytycyzmu, Utwór 
wyobraźni działa na bę Kant! obraz lubieżny po- 
budza zmysły, co nie ulega żadnej wątpliwości, mimo 
protestów autorów naturalistycznych. Wiadomo, jak 
sdi rolę odgrywa fantazja w aberacjach płcio- 
wych. 


Profesor Ribbing, kreśląc obraz obecnego zepsucia 
obyczajów, zwrócił bardzo słusznie uwagę na demo- 
ralizujący wpływ współczesnej beletrystyki francu- 


Nr. 20 


2-0 przez doprowadzenie materjalizacji dô tego 
stopnia, żeby ręce tajemnicze mogły się nam ukazać 
przy świetle, niezależnie od widzialnych współcze- 

nie rąk medjum, 

Dnia 3-go stycznia zasiedliśmy do stołu, jak zwy- 

, kle, w małem kółku domowem. 
|, Eusapja siedziała tylem do firanki, po za którą, na 
| ziemi, za jej plecami, trochę na lewo i w odległości, 
, mało co większej od tej, jaka mogłaby dosięgnąć rę- 
, ką, gdyby się w bok przegięła i gdyby rękę lewą mia- 

ła wolną, postawiłem skrzynkę z baterją Greneta, 
| o czterech elementach odkrytych, wypełnionych roz- 
| tworem dwueliromianu potążu i kwasu siarczanego. 
| Skrzynka była wysoka a wązka, naczynia z kwa- 
sem pełne i otwarte, tak, że przy przenoszeniu jej lub 
przesuwaniu trzeba było zachować wielką ostro- 
ność, ażeby płynu nie porozlewać. Drzwiczki, które 
skrzynkę zamykały, były tylko przymkanięte. 

Na górnej powierzchni skrzynki- wystawały obok 
siebie dwa przyrządy: lampka elektryczna z reflekto- 
rem (który raz był zakładany, drugi raz nie) i tuż za 
nią pręt pionowy, zakończony guzikiem i podnoszo- 
ny ku górze sprężyną. i 

Gdy się ów guzik nacisnęło z pewną siłą, pręt ob- 
niżał się w głąb pudełka i zanurzał cztery eynki 
w cztery naczynia z kwasem. f 

Wówczas natychmiastowo lampka zapalała się i 
świeciła dopóty, dopóki ręka naciskała guzik, tem 
jaśniej, im silniejszy był nacisk. 

Miałem zamiar poprosić rękę eteryczną, ażeby sa- 
ma ten manewr wykonała, zapalające lampkę, a tem 
samem współcześnie oświetlając sytuację. 

i Wobec wiadomego wstrętu tak zwanych „dachów” 
do światła, była to dzika pretensja, Ale — trzeba 
wszystkiego próbować. 

: Swoją drogą, zwykła lampa naftowa, przyćmiona, 
stala na podłodze z przeciwnej strony, zewnątrz firan- 
ki, utrzymując mój gabinet w pół-zmroku. 

- Siadamy i odrazu czujemy, że będzie coś nowego, 

nie odzywa się bowiem ani jedno puknięcie i stół ani 
| myśli się unosić, mimo, że Kusapją posępnieje, dosta- 
je czkawki i jest już niewątpliwie w transie S 

Następuje parę dotknięć podejrzanych (Prus) i pa: 
| rę poprawnych, poczem ja obejmuję kontrolę z lewej 
| strony, a Święcieki z prawej. i ; 

Dla lepszego czucia nóg ściągam Eusapji buciki i 
regulujemy kontrolę, f 

Po chwili medjum zaczyna się niepokoić, wyprę- 
| żać,i za firanką daje się słyszeć jakieś tajemnicze 
| skrobanie, jakby w skrzynce z baterją. 

Myślę sobie: „szpilka!...” 

Bad chwilą Kusapja poprawiała włosy: widocz. 
nie jeden wyrwała, przywiązała do szpilki — no i 
drapie. ża 

Patrzę na nią, siedzi spokojnie, trzymam lewą 
rękę, czuję bez przerwy nogę. 

— A ty trzymasz? 
| — Trzymam—odpowiada Święcicki. 


wość z pod dozoru moralności. 

Nowych spostrzeżęń i pomysłów znajdujemy nie 
wiele w „Hygienie płci” Ribbiuga. . Co szwedzki pro- 
fesor mówi w odczycie pierwszym i trzecim o życiu 
płeiowem w ogóle, tego można się nauczyć z pierw- 
szego lepszego podręcznika lekarskiego, polemikę zaś 
naturalistyczną przeprowadzili inni dawniej i lepiej 
od niego. Wartość naukową posiadają tylko liczne 

dane statystyczne, ale i w tym dziale nie wyzyskał 
[i 


Ribbing materjału nieznanego. 

Ten sam przedmiot, w formie tylko więcej nauko- 
wej, opracował lekarz niemiecki, dr. Korning, wswo- 
jej „Hygienie skromności”. Biorąc pohop z wysta- 
wienią na „wolnej scenie” berlińskiej Bjórnsona „Rę- 
kawiezki”, która wprawiła w ruch liczne pióra kry- | 

| 
| 


tyczne i polemiczne, sformułował Korning ~ jiven 
naszej epoce sążnisty akt oskarżenia. Jak Ribbing, 
zastanowił się i on nad „nieprawemi stosunkami 
w ich skutkach cielesnych i umysłowych”, jak szwed, 
domaga się i niemiec powrotu do czystości obycza- 
jów. I jeden i drugi usiłują obalić powszechnie przy- 
jete mniemanie, że „wstrzemiężliwość szkodzi zdro- 
wia”. Zdaniem ich, szkodzi nie wstrzemięźliwość, 
lecz właśnie nadmierna zmysłowość naszego poko- | 
lenia. 

"Ponieważ cały materjał dowodowy, meaa 
z medycyny i ze statystyki wyp nie nadaje się 
do dziennika, przeznaczonego nie dla samych tylko 
uszu „otrzaskanych”, przeto należy się ograniczyć na 
prostej wzmiance, dostatecznej do zwrócenia uwagi 
specjalistów „hygjeny” Ribbinga i Korninga. = 

Przedmiot mniej „specjalny” wypełnia ramy trze* a 
ciej hygjeny, mianowicie „Hygjeny pracy umysło* 
wej”? dra Dorublitha, M 

Wychodząc z zasady, że kążda czynność umysło+ 
wa, jakkolwiekbyśmy ją pojmowali=czy jako wy” 
raz działania samodzielnej istoty (spirytualizm), czy 
jako funkcję pewnych części mózgu (materjalizm) + 
ączy się Ściśle z cielesnemi sprawami mózgowia, 
twierdzi dr. Dornbliith, że dla należytego swojego prze” 
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— Więc to „John” drapał? 

Za firanką odezwało się trzykrotne uderzenie 
arzwiczkami skrzynki — Eusapja jęknęła i lampka 
błysła. 

Błysła jeszcze raz drngi i usłyszeliśmy szuranie po 
~. podlodze w kierunku od lewej strony ku prawej. 
| Nowy wysiłek i jęk Ensapji i nowy błysk lampki, 

secz jeszcze ciągle za kotarą. 

Nareszcie lamka wyjeżdża przed firankę od prawej 
strony i podsuwa się do lampy naftowej, stojącej na | 
podłodze. „Dżon” wziął na kieł, myślę sobie: bra- | 
wuje światło! 

l 


„Wychylamy się wszyscy, ażeby dobrze widzieć, 
i jesteśmy świadkami następującej manipulacji: 
„ Z po za firanek jakaś ręka unosi kotarę, zakłada 
ją tak, żeby odsłonić lampkę a zasłonić guzik i naraz 
światło elektryczne zajaśniało w całej pełni, oświe- 
dając nas i Kusapję. 

Tym razem nacisk na guzik wywarty, a więci 
światło lampki, trwały ze dwadzieścia sekund. Bra- 
wo Dżon!—odezwały się głosy. 

Rozjaśniłem lampę naftową, wziąłem do ręki cen- 
tymetr i zmierzyłem odległości: 

Od pasa Eusapji, która ciągle siedziała na swojem | 
miejscu, do guzika lampki — 1 m. 16 c. —od pra- | 
wej stopy Eusapji — 1 m. 32 e. — Następnie kaza- 
łem jej uwolnić nogę od kontroli Święcickiego, wy- | 
kręcić się z krzesłem, przechylić w tył i wyciągnąć 
nogę jaknajdalej w kierunku lampki: 

Brakowało 38 centymetrów. | 

Ani kropla płynu nie wylała się z baterji. Do- | 
świadczenie z lampką powtarzałem jeszcze na dwóch | 
innych posiedzeniach. 

Widzieli je między innemi pp. Władysław Bogu- 
sławski i dr. Zdzisław Nieszkowski, przy których 
skrzynka przeniesioną została z za kotary na stół 
przez głowę Eusapji, a następnie zapalona, tylko sła- | 
biej, na środku stołu, albo raczej bliżej końca prze- 
ciwnego Fusapji. 

Kontrolerowie sprawdzili normalny układ rąk. | 
O ażyciu nogi, niezależnie od zwykłej kontroli, nie 
mogło być mowy. Tym razem więc nacisk został do- 
konany bez zasłony firanek, ale też nie był kompletny 
i lampka nie rozżarzyła się całkowicie. 

W chwili nacisku, pod światło okna, widziałem | 
cień ręki naciskającej. Zbliżyła sięod strony Eusapji, | 
ale z góry. 

Gdyśmy o tem doświadczeniu mówili, Eusapja wtrą- | 
ciła swoją uwagę: | 

— Macie panowie obie moje ręce, ale-nie macie ! 
głowył a mogłabym głową to zrobić. 

Co powiedziawszy, uniosła się, wy chyliła ku środ- 
kowi stołu i nacisnęła guzik czołem. Następnie wró- 
ciła na miejsce, z rękami trzymauemi ciągłe przez 
kontrolera, a aet głowę o skroń dra Nieszkowskie- 

. g0, wyprężyła się, jęknęła, w skrzynce coś zacbro- 
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botało i w tej 
drugi. 

Pomyślałem sobie: musi mieć „mysz mechaniczną”, 
która dobiega do skrzynki, wdrapuje się na pręt i 
ciągnie go zębami na dół... 

Inaczej, w cóżby się obróciły, naukowe, jak sam 
zapewnia, teorje autora „Più luce”? 

Chciał „więcej światła”—ma jeszcze więcej światła 
i w dodatku zapalonego ręką „Dżona”. 

Czy go oświeci? 


że chwili lampka zapaliła się po raz 


Juljan Ochorowicz. 


= Birż. wied. piszą: Inspektorowie podatkowi o- 
znaczają często plon nie w pudach, lecz najrozmait- 
szych miarach, jak np. ćwierciach, czetwerykach, ko- 


(, pach, snopach, wozach i t. p. i nie zawsze z dziesię- 


ciny urzędowej. Wskutek tego należy ograniczać się 
do cyfr przeciętnych, co daje rezultaty wątpliwe. 
Wobec tego departament podatków stałych polecił 
ivspekcji podatkowej, aby do obliczania plonu i po- 
wierzchni zasiewu posiłkowano się wyłącznie pudami 
oraz dziesięciną urzędową. 


= W gazecie Grażdanin czytamy: „W niedalekiej 
przyszłości spodziewane są nader ważne reformy na 
giełdzie walutowej. O reformach tych mówi się jesz- 
cze cicho, lecz za to z wielkiem zadowoleniem, ponie- 
waż, jak chce fama, będa one głównie skierowane 
ku temu, aby nadać giełdzie charakter bardziej „rus- 
ski”, aniżeli ma ona dotychczas.” 


= Birż. wied. przytaczają następujące - szczegóły, 
dotyczące rozszerzenia władzy leśniczych rządowych: 
Leśniczy mieć będą odtąd prawa: 1) wydawać ma- 
terjał, niezbędny do naprawy dróg w obrębie lasów 
skarbowych, na naprawę domów, budynków i t. p. 
po za przewidywanemi potrzebami jeszcze na 200 
rubli z drzewa żywego i na 1000 rubli z drzewa mar- 
twego rocznie; 2) w razie niemożności sprzedania 
drzewa leżącego w drodze licytacji, sprzedawać je 
z wolnej ręki według taksy na sumę do 2,000 rubli, 
a ze zniżką od taksy do 509%, na sumę do 500 rubli 
na leśnictwa rocznie; 3) sprzedawać drzewo martwe 
na sumę do 1,500 rubli według taksy rocznie; 4) pro- 
longować kontrakty leśne na dwź miesiące z warun: 
RCR aby umowy załatwione były przed upływem 
roku. 


= Jak donoszą dzienniki petebunkis, na osta- 
tniem posiedzenin Komisji Olchina naradzano się nad 
kwestją zamykania fabryki zakładów przemysło- 


: wych, wpływających ujemnie na zdrowie i spokój 


okolicznej ludności. 


ż 


= Bież; wied, donosza, iż według pogłosek porn: 
szono kwestję rozszerzenia granie, w których wolno 
osiedlać się żydom. 


= W numerze 4-ym Praw. wiestn. znajdujemy 
rozporządzenie o zatwierdzeniu wykazu tych miej- 
scowośei, które w wykonaniu ukazu o poborze po- 
datku od mieszkań zaliczone zostały do kategorji 
5 tej. Jednocześnie ogłoszona została tabela miast, 
miasteczek i osad 5-tej kategorji. Z tabeli tej przy- 
taczamy poniżej dane, dotyczące dziesięciu gubernij 
Królestwa Polskiego: . 


I. Gubernja katiska: 


1y Sieradz 6) Konin 
2) Słupce 7) Łęczna 
3) Turek 8) Ozorków 
4) Koło 9) Zduńska Wola. 
5) Wieluń 
IL. Gubernja kielecka: 
1) Chmielnik 4) Olkusz 
2) Pińczów 5) Miechów. 


3) Działoszyce 
HI. Gubernja łomżyńska: 


1) Ostrów 4) Szezuczym 
2) Ostrołęka 5) Grajewo 
` 3) Pułtusk 6) Maków. 
IV. Gubernja lubelska: 
1) Lubartów 6) Krasnystaw 
2) Nowa Aleksandrja 7) Hrubieszów 
3) Zamość 8) Tomaszów 
4) Janów 9) Biłgoraj. 
5) Chełm 
V. Gubernja piotrkowska: 
1) Będzin 6) Łask 
2) Rawa 7) Bałuty 
3) Brzeziny 8) Dąbrowa 


4) Pabjanicę 
5) Noworadomsk 


VI. Gubdernja płocka: 


9) Sosnowice, 


1) Lipna 5) Mława 

2) Sierpiec 6) Ciechanów 

3) Rypiń 7) Zakroczym 

4) Przasnysz 8) Płońsk. 
VIL Gubernja radomska: 

1) Płońsk 4) Opatów 

2) Opoczno 5) Sandomierz 

3) Końskie 6) Staszów. 


- VIII. Gubermja suwalska: 
1) Wołkowyszki 5) Marjampol 

| 2) Władysławów 6) Kalwarja 

|! 3) Kibarty 7) Sejny. 

| 4) Augustów 
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biegu wymaga ona dobrze uporządkowanego przerobu - rzenia. Gdyby uczeni, artyści i publicyści myśleli | ostatnich tyle zewsząd słyszeliśmy, zajmą niezawo- 


materji. Znaczy to, przetłumaczone na język zrozumial- 


podczas roboty o wskazówkach hygieny, zamiast o | dnie nie zamych tylko przyrodników, zwłaszeza, że 


szy: ponieważ duch ludzki musi się w pracy swojej | swoim temacie, nie byłoby prawdopodobnie ani nau- 


dr. Migula napisał podręcznik popularny, przystępny 


posługiwać narzędziami materjalnemi, przeto należy | ki, ani sztuki. Wiemy wszyscy doskonale, że nad- | dla każdego. 


się starać, aby się te narzędzia nie zużyły przed cza- | mierny wysiłek umysłowy nie służy zdrowiu, że ciało 


sem. 

Oparłszy się na tej bardzo słusznej podstawie, zbu- 
dował dr. Dornbliith gmach hygjeny dia ludzi, pracu- | 
jących umysłowo. 

fszystkie hygieny mają to do siebie, że chociaż 
im nikt nie odmawia racji, mimo to może tylko nie- 
wielu z ich recept korzystać. Piszą je zwykle ludzie 
zamożni dła zamożnych, niezależni dla niezależnych, 
nie mających wyobrażenia o warunkach */,, praco- 
wników, wałezących o byt powszedni dla siebie i ro- 


dziny. 

Gdy ktoś biedakowi, którego środki starczą zale- 
dwo na opędzenie potrzeb niezbędnych, mówi o lek- 
cjach gimnastyki, konnej jazdy i szermierki, o regu- 
larnych kąpielach, wyjazdach do wód i dłuższych 
wypoczynkach na wsi; gdy mu radzi, aby mieszkał 
w dużych, wysokich pokojach z uregulowaną tempe- 
raturą it. d; wówczas bywa podobnym do owej księ- 
żniezki francuskiej, która, przysłuchując się z okna 
wołaniom motłochu, żadającego chleba, odezwała się: 
skoro zabrakło chleba dać, im ciastek... Wszelka hy- 
gjena bez możności zastosowania jej wskazówek jest 
. bezpożyteczna gadaniną. i 
| Hygjeniści zapominają, że dzień, za długi dla pró- 
| żniaka, ucieka dla pracownika ze straszliwą szybko- 
_ ścią. Ani się robotnik nie obejrzał, a jaż bije pół- 
_ noc, godzina pierwszą, trzecia it. d. Nigdy go za- 

wiele tego czasu, który przepada bezpowrotnie, gdy 
go się należycie nie wyzyskało, ; 
Nie liczą się także hygieniści z psychologją namię- 

, tności roboczej, nienasyconej, jak każda inna. Uczyć 
| np. autora, którego unosi dany przedmiot, że dobrze | 
| zrobi, gdy, pisząc, „westebnie od czasu do czasu głę- 

boko” lub „wstanie od biurka i przejdzie się kilka 
- razy po pokoju” dla wywołania prawidłowego obiegu 
= krwi, znaczy to samo, co nie mieć pojęcia o konie- 
| czności olbrzymiego skupienia twórcy w chwili two- 
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potrzebuje systematycznej ochrony, jeśli ma równo- 
miernie funkcjonować, ale wiemy także, że bogaty 
plon życia w każdym kierunku bywa jedynie owo- 
cem owego nadmiernego, czyli szkodliwego wysiłku. 
Więe nie dla wielkich robotników piszą się hygieny, 
próźniacy zaś i wygodnisie pamiętają i bez recept 
specjalistów o miłem zdrowieczku. 

Całą hygienę dla pracy umysłowej można pomie- 
ścić w kilku wierszach: pracuj tyle, ile twoje siły 
zniosą, nie przeciążaj mózgu i nerwów, jedz dobrze, 
śpij dużo, mieszkaj zdrowo, wyjeżdżaj często z mia- 
sta, oddychaj świeżem powietrzem, nie siedź po no- 
cach, nie miej długów, aby cię lichwiarze nie męczyli, 
ruszaj się dużo, używaj gimnastyki. Reszta, owe 
„fachowe” przepisy 0: wzdychaniu, umiejętnem je- 
dzeniu, sztucznem zasilaniu mózgu itd., przekonają 
tylko spirytystów. Kto może żyć hygienicznie, powi- 
nien to czynić, ale iluż takich szczęśliwych? 

Wszystkie trzy „hygieny” (płei, skromności i pracy 
umysłowej) nie odznaczają się ani bogactwem mate- 
rjału naukowego, ani świetuą formą, w jakim więc 
celu dokonano ich przekładów? Na takie dziela zdo- 
będzie się każdy z naszych uczonych i publicystów, 
tlumaczyć zaś należy tylko tą cudzoziemczyznę, któj 
ra wnosi do literatury naszej coś nowego. „Przyswa- 
ja się u nas w ogóle za wiele, Niechby wydawcy, 
zamiast chwytać dla taniości pierwszą z brzegu tan- 
dete obca, otoczyli staranniejszą opieką siły swojskie, 


| a niepotrzebowalibyśmy ciągle się pstrzyć w cudze 


piórka wątpliwej wartości. Obylibyśmy się bardzo 
dobrze bez mądrości: Ribbingów, Korningów i Dorn- 
bliithów. i Ki 
Większą bez porównania wartość od różnych „hy- 
gien” posiadają „Bakterje” dra Miguli, docenta bo- 
taniki w wyższej szkole technicznej w. Karlsruhe, 
rzełożone na język połski przez dra M. Flamma (na- 
kład S. Lewentala). „Bakterje”, o których w czasach 


Zdradliwe to „bestje” te „drobnoustroje”. Nietylko, 
że zjedzą człowieka, gdy się zanadto rozmnożą, ale 
obalają nawet dumne teorje naukowe. One to prze- 
cież wywróciły jedną z podstaw darwinizmu, który 

| nam swego czasu tyle kłopotu narobił. Od chwili od- 
kryć paryskiego profesora Pasteura nie ulega już 
żadnej wątpliwości, że słynne „samorodztwo” było 
przedwczesną hypotezą, jak wiele innych wynałaz- 
ków trzeźwego pokolenia. Wiemy dziś stanowezo, 
że się bez nasienia, obdarzonego siłą życiową, nie 
nie rodzi. EAT 

Z systematycznością profesora niemieckiego zaczął 
dr. Migula swoje dzieło bardzo dobrze napisanym po- 
glądem historycznym, z którego się dowiadujemy, 
że istnienia bakteryj domyślał się już Marcus Teren- 
tius Varro (temu lat 2000). 

Nie będąc z zawodu przyrodnikiem, nie mogę 
oczywiście „wydać sądu o wartości naukowej „Bakte: 

yj” dra Miguli. Tyle tylko wolno mi poświadczyć, 
że, aczkolwiek profan, zrozumiałem bez wysiłku, co 
rzeczytałem, z czego wynika, że nie potrzeba b 
Konicesnie specjalistą, aby módz z „Bakteryj” ko- 
rzystać. Wykład jasny, nie zeszpecony żargonem 
| „fachowym”, którego trzeba się zwykle dopiero 
| uczyć, i porządna kompozycja pozwalają dziełko „ij 
i guli nazwać dobrą książką popularną. I przekła 
polski nie zostawia nie do życzenia, z wyjątkiem 
kilku, nieco zbyt ryzykownie tworzonych form przy- 
miotników (czasy „najostateczniejsze )- Ai 
Dziwnie czasem hazardują się nasi Pra a 
obeych mądrości. Tłumacz np. „HygJeny ptei ie. 
drugi przypadek liczby mnogie) od „zło”... „zet . 

J ieżle było, gdyby sprawozdawcy literaccy 
Możeby nieżle było, gdyby sprav d 
zwracali baczniejszą uwagę na język przekła ów. 
W dziełach zwłaszcza filozoficzaych bawią „nowe ter- 

| miny” i zwroty dość często jak najweselsza humory- 


tyk 
HES Teodor Jeske-Choiński, 


+ ua 
IX. Gubernja iediecka: 
1) Sokołów 6) Garwolin 
2) Węgrów 7) Włodawa 
3) Terespol 8) Miedzyrzee 
4) Biała 9) Radzyń. 
5) Łuków \ 


X. Gubernja warszawska: 
1) Nowy Dwór 7) Skierniówka 


2) Radzymin 8) Łowicz 
3) Grójec 9) Sochaczów 
4) Skierniewice 10) Kutno 


5) Nowomińsk 11) Gostynin 

6) Żyrardów 12) Nieszawa. 

Tabelę z wykazem normy podatku, przypadające- 
go od mieszkań w miejscowościach V tej kategorji, 
w swoim czasie podaliśmy na tem miejscu. 


= Skutkiem powtarzających się często paskin 
por wwie służby kolejowej z jednej kolei skar- 
wej na drugą, czy to w celu otrzymania lepszej 
posady, czy też tylko wynagrodzenia za przejazd, sto- 
sunkowo dość znacznego, bez wiedzy i zgody swej 
władzy, prezes kolei skarbowych okólnikiem zawia- 
domił wszystkich naczelników kolei skarbowych, a 
pomiędzy nimi i naczelnika kolei terespolskiej, iż 
przejście urzędnika z jednej kolei na drugą może na- 
stąpić tylko za zgodą naczelników obydwóch kolei. 
= Wkrótce po skupie przez skarb kolei terespol- 
skiej na tej ostatniej wprowadzone zostały przez b. 
naczelnika tej kolei, inż. Izmaiłowa „Ogólne przepi- 
sy dla słażących na kolei terespolskiej”, zatwierdzo- 
ne przez zarząd kolei skarbowych i określające bli- 
żej obowiązki służby względem zarządu, publiczno- 
ściico do spełniania powierzonych jej czynności, oraz 
praw, z jąkich wzamian za to korzysta. Obecnie 
naczelnik wspomnianej kolei, inż. Kajanus, wydał 
okólnik, którego mocą przepisy owe kasuje zupełnie, 
powołując się na zmianę niektórych paaamioy po- 
wyższych przepisów przez zarząd kolei skarbowych, 
„dzięki czemu „przepisy” straciły aktualną wartość. 
Jednocześnie naczelnicy wydziałów otrzymali polece- 
nie odebrania od służby drukowanych egzempiarzów 
tych przepisów. 


= Słyszeliśmy, iż kategorje osób, niewymienione 
w nowych przepisach o wydawaniu biletów jazdy 
bezpłatnej, a mianowicie: dilorni wyznań chrze- 
ścijańskich, ndający się z pociechą religijną do cho- 
rych w obrębie swych parafij, sędziowie śledzczy 
i członkowie dozoru prokuratorskiego, członkowie 
i przedstawiciele władz policyjno - wykonawczych 
w obrębie terytorjum swego urzędowania w razie na- 
głego wypadku, wreszcie lekarze i służba sanitarna 
w ogóle, wezwana do miejsc, nie posiadających po- 
mocy lekarskiej, po dawnemu, aż do chwili wydania 
nowych w tym względzie przepisów, będą mogli się 
udawać bezpłatnie kolejami we wszystkich pociągach 
aasien i towarowych, a nawet w nagłej potrze- 
ie na parowozach, po odpowiedniem wylegitymo- 
waniu się u naczelnika stacji. W przyszłości zaś ko- 
rzystać mają z biletów bezpłatnej jazdy w obrębie 
gubernij gubernatorzy, wicegubernatorzy i w obrębie 
powiatów naczelnicy powiatów, co do których to 
osób wydana będzie oddzielna instrukeja, określają- 
ca ai dla każdego z tych urzędników teren prze- 
Jaz u. - 


=» W dzisiejszej Gaz. polic. zamieszczono co na- 


stepuje: „W celu ustanowienia odpowiedniego po- 
u przy przedstawieniu ogłoszeń i reklam do 
conzury policyjnej, oraz przy odbieraniu tychże po 
ocenzurowaniu, polecam komisarzom cyrkułowym 
niezwłocznie zobowiązać wszystkich właścicieli = 
karú i litografij, aby w ciągu trzech dni ludzi, wysy- 
łanych z odbitkami, zaopatrzyli w bilety imienne, 
przez siębie podpisane i zalegalizowane we właści- 
wym cyrkule. , Ocenzurowane odbitki, bez przedsta- 
wienia pomienionego biletu nie będą wydawane.” 


= Wbrew całemu szeregowi rozporządzeń, zalę- 
eających przedsięwzięcie odpowiednich deodków dla za- 
pobieżenia przeciążaniu koni, znów od początku zimy 
p. oberpoliemajster stwierdził wypadki nadużyć 
w tym względzie i nieraz osobiście zwracał uwagę na 
znęcanie się furmanów nad końmi, wobec czego, 
jak donosi Gaz, polic., strażnicy policyjni pozosta- 
wali niekiedy obojętnymi i niemymi świadkami. 
Zwrócono więc uwagę komisarzy dla dopilnowania, 
aby przeciążania koni przez nadmierne ładowanie 
wozów bezwarunkowo nie dopuszczać i nie dozwalać 
srogiego obchodzenia się ż końmi. Winnyek prze- 
kroczeń w tym względzie należy każdorazowo pocią- 
gać do odpowiedzialności sądowej i żądać doraźnie 
usunięcia z wozów zbyt obciążających konie towa- 
rów» 


= W dniu wczorajszym pochowano na cmenta- 
rzach; brudzieńskim mężczyzn 3, kobiet 5 i dzieci 
płci obojej 10; na żydowskim 6 mężczyzn i 1 kobie- 
tę; na powązkowskim 3 mężczyzn i l kobietę; na 
warszawskim żydowskim 2 meżczvzn i 6 kobiet; na 


czorem. 


= Baronowa Hartingowa przesłała, jak donosi 
Gaz. polic., na rzecz domu zarobkowego wagon węgli 
wagi 672 pudy, ofiarowanych przez Towarzystwo 
francusko-włoskie w Dąbrowie. 


= Od d. 24-go grudnia do 13-go b. m. w przytułku 
nocleęgowym przy ul. Smolnej; pozostającym w za- 
wiadywaniu komitetu dbywatalikiógo, zorganizowa - 
nego na wypadek cholery, nocowało za opłatą: 850 
mężczyzn, 620 kobiet i 68 dzieci; bezpłatnie 40 osób; 
razem 1,579 osób. 


= Gubernator radomski zawiadomił oberpolicmaj - 
stra m. Warszawy, że wskutek wygaśnięcia cholery 
w pow. iłżeckim, powiat ten został ogłoszony jako 
wolny od epidemji. 


= W dniu wczorajszym wyjechał do Petersbur- | 


ga członek rady ministerjum sprawiedliwości rz, r, st. 
Karnicki. 


«= Z teatru i muzyki. 

* W teatrze Wielkim dzisiaj „Aida” w następują- 
cej obsadzie: panie: Drog (Aida) i Leonardi (Amneris), 
pp.: Broggi-Muttini (Amonatro), Crotti (król), Durot 
(Radames) i Sillich (Ramfis). ý 

Na jutrzejsze przedstawienie w teatrze Wielkim 
złożą się: opera Leoncavalla „Pajace” i balet „Sy- 
rena”. 

W „Pajacach” da się słyszeć pierwszy raz na na- 
szej scenie pani Konarska. 

* Teatr Mały występuje dzisiaj z operetką „Za- 
klęty zamek”. : 

Jutro w teatrze Małym okolicznościowa krotochwi- 
la St. Bogusławskiego „Stoliki magnetyczne” i trzy- 
aktowa operetka Delingera „Don Cezar”. 

Na poniedziałek repertuar teatru Maiego zapowia- 
da znowu „Zaklęty zamek”, cieszący się niezwykłem 
powodzeniem. 

Pod koniec przyszłego tygodnia ujrzy pierwszy raz 
światło kinkietów w teatrze Małym trzyaktowa kro- 
tochwila Jordana „Myszy bez kota”. 

* Repertuar przyszłego tygodnia w dziale opero- 
wym zapowie „łądny trias „Gioeondę”, „Pajaców” 
dwa razy, „Fiugonotów”, „Carmen” i „Aidę” z pan- 
ną Leonardi, z baletów zaś „Twardowskiego” i 
„łsmeraldę”. 

* Rozmaitości 

Jakub Warka” z udziałem pp.: Barszczewskiej, 
frapszówny i Ostrowskiej; pp.: Leszczyńskiego, Ła- 
dnowskiego, Nowiekiego, Rapackiego, Wojdałowicza 
i Bołesławskiego. a 

Jutro „Zemsta za mur graniczny”, debiut pani 
Kłosgowskiej. i z 

* Występy dragoni pani Ltidowej w Lublinie roz- 

zynają się pojutrze. 
gA na pierwszy swój występ wybrała „Pół- 
światek” Dumasa. 

* Trzeci z kolei koncert orkiestry A. Sonnenfelda 
w Dolinie Szwajcarskiej odbędzie się w dniu jutrzej- 
szym w ramą, 

Program, w którym utwory lżejsze przeważają, 
obejmuje kilkanaście numerów. 

* Podług urzędowych, danych w zeszłym miesią- 


dają dziś dramat konkursowy p, t. 


„eu było na widowiskach: w teatrach: Wielkim 18,020, 


Rozmaitości 16,583, Małym 11,479, Eldorado 6,158, 
cyrku 14,605, salach redutowych 3,432, Belle-vue 
3,388, w muzeach: rzemieślniczem 2,533, etnogra- 
ficznem 288 ina wystawie obrazu W. Szymanow- 
ski „Modlitwa” 8,079 osób, 

* Wczoraj szego wieczora znajdowałó się na przed- 
wieniach osób w teatrach: Wielkim 378, Rozmaito- 
ci 410, M. 481; na przedstawieniu amatorskiem 
na rzecz ochrony w sali przemysłu i rolnictwa 378; 
na wystaach: etnograficznej 15i Muzeum rzemieślni- 
ezego 24. 


= Wakujące posady. 

Za pośrednictwem wydziału rekomendacji pracy 
Przy Towarzystwie wzajemnej pomocy pracowników 

andlowych i przemysłowych m. Warszawy, obecnie 
jest 52 zapotrzebowań na posady w różnych gał 
ziach przemysła i handlu, przeważnie na Momia; 
kilka zaś do Cesarstwa, 

Głównie poszukiwani są: buchalterzy, 
ci go necie. f: 

a wszystkie posady wymagana jest znajomość 
języków: polskiego i russkiego, niekiedy niemieckie- 
go i francuskiego. 

Wpisowe. przy zapisywaniu się w wydziale reko- 
mendacji pracy wynosi rs. 1 zatrzy miesiące,poczem, 
jeżeli kandydat chce prolongować swóją kandydati: 
rę, obowiązany jest zapłacić powtórnie rubla na na- 
stępne trzy miesiące. 


koresponden- 


Nr. 20 


dja: rekomenduje tylko swoich człon: 
w. 


«= Piknik. 


| = Gimnastycy profesjoniści. 
| Coraz większa liczbą warszawskich amatorów 
| gimnastyki zaczyna oddawać się jej zawodowo. 

Z „akademji” gimnastycznej, zawiązanej niedawno 
przez grono miłośników ćwiezeń fizycznych, w czasie 
| stosunkowo krótkim wstąpili w szranki cyrkowe 
| A P tlasiński i Jankowski tudzież specjalista od 

„reku 
Godefroy'a. 
| Obecnie na arenach cyrków zagranicznych wystę- 
| pują podobno z dużem powodzeniem dwaj młodsi 
| wychowańcy tegoż zakładu warszawskiego, bracia 
Heinrichowie. 


= Kronika myśliwska. i 

Polowania doroczne w dobrach wilanowskich Ksa- 
werego hr. Branickiego dały rezultaty następujące: 

W lasie Zalesie w 5 strzelb ubito 142 zającei lisa; 
w parku Natolińskim w 6 strzelb 85 bażantów i 28 
zajęcy; w leśnictwie Kabaty w 14 strzelb 330 zaje- 
cy; w leśnictwie Wawer d. 15-gọ b. m., w 14 strzelb 
120 zajęcy, 3 rogacze, 2 lisy i jastrzębia, 

Ostatnie polowanie w tych dobrach odbyło się w le- 
śnictwie Chojnów d. 16-go b. m.; tu w 15 strzelb 
ubito 161 zajęcy, pojedynka, 5 rogaczy, 4 lisy ija- 
| strzębia. 

= Na łowy. sk BE 

W dnia wczorajszym przejeżdżało przez Warsza- 
wę pięciu sportsmanów , angielskich, miąuowicie pa- 
nowie: Defrey, bracia teensborugh, Modly i Shaw, za- 
proszonych na polowanie do dóbr Niezdany w guber- 
nji mohylewskiej, należących do bawiącego stale nad 
| Tamizą p. St. Juszczewskiego. F 
Nemrodzi, oprócz służby, -wieźli z sobą psy ulo- 
| żone specjalnie do zapasów ze zwierzyna grubą, 
| Gościom towarzyszył gospodarz, umyślnie powra- 
| eający do kraju na owo polowanie. 

= Warszawskie panopticum, 
Corocznie zjeżdżają do Warszawy różne wędrowue 
muzea, panoramy i gabinety figur woskowych, któ- 
| rych właściciele wyweżą ztąd s grosza. 
| Otóż znaleźli się swojsey przedsiębiorey, zakłada- 
| jący w Warszawie stale panopźicum na wzór beriii - 
skiego. 
Architekt, p. Stanisław Dąbrowski, przygotował już 
plany budowy odpowiedniego gmachu, który ma być 
wzniesiony w podwórzu jednej z posesyj na Nowym- 
Swiecie. 

Przedsiębiorcy, w liczbie kilku osób, spisali projekt 
zawiązywanej spółki, która; nieządługo będzie 
w formę prawną ujęta. 

Bliższe szczegóły nie są nam do tej chwili wiado- 
me, gdyż dopiero po spisaniu kontraktu notarjalnego 
warunki i program przedsiębiorstwa mają być ogło- 
szonę. l 

= Kradzieże, ! 

Ze sklepu Jana Słomczyńskiego pod M 9-ym przy ul. Dos 
brej skrądziono towaru za 130 rs.; skutkiem zarządzonych po- 
szukiwań złodzieja, Wawrzyńca Walerę, z częścią łupu odna- 
leziono. — Na ul. Senatorskiej przed magazynem mód, pode 
czas tłoku, spowodowan 


dniów, wyciągnięto p. Stefa 
Brześcia, portmonetkę, zawierającą 100-rublowy banknot i 
dwie złote obrączki. — Pod M 55 przy, 

trzymano na uczynku kradzieży Józefę Miczalską. 


= Uratowany. 

Wczorajszego 
i stróż nocny 
wałem praskim, usłyszeli pa ramki wołania o pomoc. 

Okazało się, ia Ernest Lembke, mieszkaniec Saskiej Kępy. 


browolski, zuajdujący się w pobliżn stawu za 


na przerębel, wpadł do wody. 
Lembke z trudnością trzymał się na powierzchni, a gdy 
nadbiegli Suszko i Dobrowolski, już znikał pod wodą: 
'Tonącegu wydobyto nieprzytomnego lecz żywego, 


kaczyk, niedawno popisujący się w cyrku 


zatrzymywaniem się przecho- 
i Kamionowskiej, mieszkance 


wieczora około godz. 11-ej, policjant Suszko 
SKI, 


| 


ul. Nowolipie przy- 


| 


| 


Przestrach w połączeniu z zimną kąpielą spowodowały, if 


Lembke mocno się rozchorował. 
= Z wczorajszej ślizgawie 


Raptowna gołoledź, jak było do przewidzenia, spowodowae 


ła sporo wypadków w mieście i okolicy podmiejskiej. 

I tak: na ul. Wołowej z przyczyny pośliznięcia złamała no* 
ge Chawa Tuszyńska, , 

Na ul. Chłoduej upadła Michalina Przedborska i mocno się 

otłukła. 
p W podwórzu domu | ien H za rogatką jerozolimak 
skutkiem pośliznięcia, jj kose w dół robotnik 
czyk i złamał nogę w biodrze. p 

Va szosie radzymińskiej, również z powodu gołoledzi, ko* 

nie zjechały w bok i przewróciły wóz, a jadąca w nim żona 
kolonisty, Jozefa Pękoszewska, skutkiem doznanych obraż 
dostała krwotoku i powiła nieżywe bliźnięta. 


=— Zamach samobójczy. 


Nocy dzisiejszej na skwerze przy kościele ewan RA 


augsburskim policjant Piwko zanważył jakąś młodą 


| 

| 

| 

| 

| 

dla skrócenia sobie drogi, szedł po lodzie stawn lecz trafiwszy 
wijącą się w boleściach, 


acper Wań* 


eżąca przy chorej flaszeczka wskazywała otrucie, | j 


| 


| 
j 


E EPE acasan a e 
Desperatka, odwieziona do szpitala Dzieciątka Jens, przy- 
- znała się do otrucia kwasem octowym, lecz przyczyny rozpa- 
szliwego zamiaru nie chciała wyjawić. 
W dalszym ciągu sprawdzono, iż chora nazywa się Wikto- 
rja Zmorzyńska, liczy 25 lat wieku i jest w służbie pod X 
-91-ym przy ul. Nowy Świat. 


== Drobne ognie, 
Nocy dzisiejszej w piwnicy domu pod NM 1-ym przy ul. 
Łnuckiej zapaliła się obficie nagromadzona słoma. 
W mieszkaniu Kazimiery Piotrowskiej na Szmulowiźnie od 
= rozlanej benzyny spłonęła szafa z garderobą i bielizną warto- 
- bci około 200 rs. - 
W obu wypadkach domownicy ogień stłumili, 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— D. 22-go stycznia i dni następnych, w lombardzie przy 

tlicy Brackiej pod M 12-ym, odbywać się będzie licytacja 
_ fantów, niewykupionych lub nieprolongowanych w czasie wła- 
ściwym. 

— Do d. 22-go stycznia Bank handlowy warszawski bę dzie 

- przyjmował akcje od tych akcjonarjuszów głównego Towarzy 
stwa kolei rosyjskich, którzy zechcą uczestniczyć w nadzwy- 
"mra zgromadzeniu ogólnem, niającem się odbyć d, 1-go 

utego 

-  — D.22-go stycznia, o godz. 10-ej zrana, w lokalu wysta- 
wy Towarzystwa sztuk pięknych w Warszawie, odbędzie się 
zebranie członków jury w sprawie tegorocznego konkursu ar- 
chitektonicznego. 

— Do d. 22-g0 stycznia naczelnik wydziału dostaw (aleja 
Jerozolimska N* 47) kolei warszawsko-wiedeńskiej przyjmo- 
wać będzie deklaracje w kopertach zapieczętowanych na do- 
stawę czapek mundurowych w ilości 3100 sztuk dla kolei 

 warszawsko-wiedeńskiej w r. b.; wadjum wymagane w sumie 
rs. 250. 

— D. 22-go stycznia, w magistracie m. Łodzi, odbędzie się 

- licytacja na oczyszczanie placów miejskich i ulic przed nieru- 
chomościami miejskiemi, tudzież kanału pod trzema mostami 
w Łodzi w czasie od d. 18-go stycznia r, b. do tejże daty roku 


1897-go od rs. 2399 rocznie; wadjum wymagane jest w sumie | 


ra. 240. 

— Dod, 22-go stycznia naczelnik wydziału dostaw w War- 
szawie na kolei warszawsko-wiedeńskiej (Jerozolimska M 47) 
pozzłnózać będzie deklaracje na dostawę dla tejże kolei 
w r. b. 220 sześciennych sążni russkiej miary drzewa opało- 
wego; wadjum rs. 440. 


ZE SVV Ira MA 


x (Qui pro quo. Korespondent watykański Figara 

. opowiada, co następuje: „Orispi mieszka w byłym pałacu 

Mignatelli na placu Hiszpańskim, należącym dziś do Pro- 

= pagandy. W tymże pałacu ma mieszkanie p, Izwolskij, 

_ pełnomocnik russki przy Watykanie. Kilka dni temu 

i zajeżdża przed pałac kareta kardynała Rampolli i sekre- 
i 
] 


tarz papieski posyła przez lokaja bilet swój wizy- 
_ towy na górę—p. lzwolskiemu. Lokaj myli się i wręcza 
_ bilet—Orispiemu. Crispi, zdumiony niepomiernie, ale grze- 
czny, śpieszy bilet swój natychmiast przesłać kardynałowi, 
Dzienniki chwytają w lot wiadomość, robi się huczek w pra- 
sie i na mieście. Natnralnie, qui pro quo wyjaśniło się 
rychło i sprawa skończona, ale gawęd co było to było. 
Tenże korespondent zaznacza, że Ojcu św. przepowiedział 
jakiś franciszkanin, że Leon XIII-ty zasiadać będzie na 
Stolicy Apostolskiej równe lat 20. Papież sam opowiadał 
o tem, wyrażając się żartobliwie, że w takim razie dożyć 
ma tylko do 1898-go r. Jest nadzieja, że Ojciec św. nie- 
tylko dożyje do tego roku, ale i rok ten fatalny— przeżyje. 
- Zdrowie bowiem Leona X1II-go doskonałe, * 
X Bar. Rothschild (Artur) padł ofiarą kradzieży. 
W Tulonie, na dworcu kolejowym, wysiadł z wagonu ipo- 
_ szedł do bufetu wypić kieliszek wina. Potrąca go jakiś 
pasażer; Rothschild nie zwraca na to uwagi; wraca do wa- 
_ gonu i niebawem stwierdza nieobecność portfelu, w którym 
było 14,300 fr. banknotami, 
-X Pani Goupy, niemiecka baronowa Staffe, autorytet 
| w sprawach hygjeny i piękności niewieściej, wydała nowe 
_ dzieło klasyczne, traktujące—naturalnie—o tem, jak pię- 
kność utrwalić, jak wdzięki unieśmiertelnić, jak powabom 
_ niewieścim większego jeszcze dodać splendoru. Książkę 
' zatytułowała pani Goupy: „Nasze córki”. Protestujemy! 
= Alboż to wyłącznie tylko „córki nasze” pięknemi być ma- 
ją? A siostry nasze, a żony, a kuzynki?,.. szczególnie ku- 
zynki! 
| X „Przedana narzeczona”, opera Smetany, wystawio- 
na została w Hamburgu z wyjątkowem powodzeniem. 
i X Podatek od psów wykazał w ciągu ubiegłego roku 


_ „zbytkownych' piesków ogółem 48,16% Psów podwó- 

_ rzowych (stróże) 22,792 opłaciło taksę. Wreszcie w ca- 

_ łym departamencie Sekwany gościło w r z. 180,795 psów 
opłacających podatek (5—10 fr.) 


BANKI MYDLANE, 


| Także przyczyna. 

m Czy zawsze chodzicie z mężem co niedziela na wy- 
_ stawę Towarzystwa zachęty sztuk pięknych? 

| — Ach nie! 


Mąż mój nic a nic nie zna się na tuale- 
- 
4 x 
| Qygaro a cygaro. 


— Nie masz tam cygara? 
m Owszem, służę ci. 


z Ew HPA IE 
z ———N—Nn 
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 20 stycznia 1804r. 5 


— A, dziękuję... Ale, ale... możebyśmy zagrali partję | liły się pomiędzy młodą aktorką a publicznością ni- 


szachów? 


— Dobra myśl... Ale poczekaj: dam ci inne cygaro... 


= 

Wiem, żeś chwatem, wiem, żeś wesół, 

Znam cię dobrze, warszawiakw 
Wiem, żeś frak już odprasował 

I w zapustnym stanął znaku. 
Ale z balów, wieczorynek, | 

Przepełnionych tańcem, fiirtem 
Mało chyba jest pożytku, | 

Jeśli się nie kończą—mirtem. 
Więc, gdy poznać chcesz dokładni6 

artość tego karnawału, 

Nie spoglądaj tam, gdzie tańczą, 

Pełni werwy i zapału, 
Ale co dnia, po herbatce, 

wieży numer bierz Kurjera, 

W nim się mieści obraz Jasnv 

I ocena zapust szczera, 
Mianowicie w tej rubryce, 

(o wesółe liczy chwile: 
„W czoraj—tyle było ślubów 

I zawarto małżeństw —tyle.” 


——E— JB 


Pogrzeb artystki. 


Do szczegółów, jakie już podaliśmy w sprawie 
katastrofy z Wyrwiczówną, jeszcze kilka przybywa 
notatek. 

Najpierw stwierdzono, iż na poobiedniej zwykłej 
codziennej herbacie u pp. Schneiderów W. była cał- 
kiem naturalnie wesołą i niczem nie zdradzającą ja- 
kiegokolwiek niemiłego zajścia. Po herbacie towa- 
rzystwo całe miało podążyć do teatru. Od stołu po- 
wstała tylko dlatego, aby wziąć z mieszkania wła- 
snego chustkę do nosa. 


x 

Poważna mężatka, żona lekarza, w której domu 
zamieszkiwała 6. p. Wyrwiczówna, zwracała jej u- 
wagę na Chądzyńskiego, iż zbyt cichy ten młody 
człowiek zaczęsto bywał u niej. l 

Chądzyński, aktor miernych zdolności, nie miał 
powodzenia na scenie, ani nie cieszył się zbytnią 
sympatją w teatrze. Wyrwiczówna, odznaczająca 
się dobrocią serca, gdy była o nim mowa, przyzna- 
wała, iż jest bez zdolności, lecz usprawiedliwiała 
swoją dla niego nie większą bynajmniej, jak dla in- 
nych kolegów, życzliwość tem, iż odził z uczci- 
wej rodziny i miał zamiłowanie do obranego zawodu. 


Chądzyński widocznie zamiar zamordowania Wyr- 
wiczówny i samobójstwa powziął dopiero na kilka 
godzin przed spełnieniem okropnego czynu. Nie da- 
lej jak we. wtorek w południe był u jednego z kole- 
gów z winta i prosił go 0 ofiarowanie mu fotografji 
z przypiskiem, rozmawiał z nim q ohojętnych teatral- 
nych rzeczach, nie zdradzając niżem najmniejszego 
wzruszenia. W dniu zabójstwa rano był jeszcze na 
bg w teatrze i najswobodniej z kolegami rozma- 
wiał. ; 


= 

Nad zwłokami artystki, jak już wi z telegra- 
mów, wygłosił mówę Kotarbiński. kaj A 

Oto dosłowne jej brzmienie, 

Wobec trumny, kryjącej zwłoki Anieli Wyrwi- 
czówny, koledzy jej i towarzysze stoimy osłupiali i 
podobni do gromady żeńców, gdy nagle jednego z nich 

om ugodził, cios ten wstrząsnął do głębi moralną 
istotą naszą, obudził to uczucie protestu i piekącego 
bólu, jaki wywołują klęski złośliwe a nieprzewidziane. 
Wśród pracy dla rozwoju sztuki, drogą jest każda 
siła żywotna, każda duszą twórcza, mająca dar wcie- 
lania pomysłów i wrażeń poetów w powłokę doty- 
kalną i pulsującą życiem artystycznej ułudy. 

I oto tu jedna z takich sił, : jedna z ry R peł- 
nych przyszłości organizacyj artystycznych pada ofia- 
rą zbrodniczego obłędn—oto sługa sztuki, pracownie 
ca twórczości staje się pastwą tego demona, co zacza- 
jony na dnie dusz nieszczęsnych a zwichniętych wy- 
taka kałem zniszezenia. Z podobnem nieszczęściem 
trudno Papete Nie dziwnego, że ze słowami 
gorzkiej boleści żegnamy zmarłą ofiarę, która była 
wdzięezną i słodką, która na scenę wnosi z sobą 
tchnienie pogody i niewieściego uroku. 

Przed pół rokiem Wyrwiczówna była główną oz- 
dobą teatru w Łodzi, ulubienicą i pieszczoszką tam- 
tejszej publiczności. Wstąpiwszy do grona arty- 
stek sceny krakowskiej, na nowo rausiała zdobywać 
stanowisko, topić lody krytyki, patrzącej z pewną 
nieufnością na siły nowozaciężne. 

Trochę z początku zniechęcona i zgorzkniała, nie 
straciła jednak zapału ani miłości dla sztuki, praco- 
wała dla niej ze szlachetną ambicją., Oddana całą 
duszą scenie, do kaźdej roli przystępowała z zamiło- 
waniem i pietyzmem, szukając ciągle dróg „ekg 
i prawdy. Praca jej, przenikniona dążnością do cią- 
głego doskonalenia się, wydawała corąz pomyślniej- | 
8ze owoce, co jednakże nie budziło w duszy artystki | 
pychy, ani zarozumiałości. „Koło jej zwolenników 
rosło ai nie, a po ostatnich kilku rolach utrwa- 


ci obustronnej sympatji. 

' Wyrwiezówna była przedstawicielką postaci nie- 
wieścieli współczesnych. Ukazywała nam w żywym 
ruchu dusze miękkie i delikatne, w których głębi nie 
szaleją namiętności, ale płoną uczucia skupione i sub- 
telne. Jej miękki głos dobrze oddawał na scenie ci- 
che szepty dziewiczego uczucia, brzmiał na nutę rze- 
wną lub wesołą, tłumionym bólem draśniętej godno- 
ści, echem cichej walki serca, pasującego się z obo- 
wiązkiem. Grając postacie salonowe, umiała nadać 
im dużo wdzięku i swobody, malując szczegóły roli 
z pastelowem dotknięciem. 

„ Wrodzonej intuicji kobiety dopomagała inteligen- 
cja artystki; z brzmieniem miękkiego głosu łaczyła 
się gra oblicza, a zwłaszcza urok wielkich błękitnych 
oczu. Jako aktorka nie wypowiedziała ostatniego 
słowa; wiedziała, że musi wiele jeszcze ponieść trudów, 
aby osięgnąć możliwe dla niej wyżyny. 

I w tej chwili właśnie, gdy uśmiechała się jej przy» 
szłość, pełna powodzenia oraz najmilszych artysty- 
cznych upójeń, fatalny cios wydarł ją scenie, którą 
gorąco ukochała. 

Dopiero strata przekonała o prawdziwej ' wartości 
artystki, a nad trumną zabrzmiały pełne głosy uzna. 
nia, jakiemi hojnie szafujemy dla umarłych... 

, Niedługo pracowała ona dla publiczności, która 
ją dzisiaj żegna tysiącznym tłumem z objawami 
szczerego żalu i sympatji. 

Zegnamy cię więc, biedna ofiaro, miła towarzyszko 
trudów, wspólniezko tradów i zachwytów, żegnamy cię 
bratniem słowem, pieśnią, wieńcami zasługi. Idziesz 
do mogiły, przywalona brzemieniem wielkiego nieza- 
służonego nieszczęścia! Żal nam twego straconego 
żywota, żal nieziszezonych marzeń, niedogranych 
dźwięków sztuki i piękna. Pokój twej pamięci!” 

Józef Kotarbiński, 
%* 

Hiraków 20-go stycznia. (Te. pr. Kur. W.) —- 
Przewiezienie zwłok Wyrwiczówny do Warszawy 
nastąpi dziś wieczorem. Pogrzeb odbędzie się w po- 
niedziałek, o godz. 3-ej po południu, z kościoła Św. 
Krzyża na cmentarz powązkowski. 


A Nawpisy dla uczniów. 
W dniu 18-ym stycznia r. b, jako w rocznicę Śmierci Ś. p. 
Antoniego pną dy ry, 2, 

Dla bardzo biednej inteligentnej rodziny z 4-em 
Fog drobnych dzieci (Leszno N 71). 

„ O. rs. 1. 
Dla wdowy po nadkonduktorze z 5-em drobnych 
Kb f dzieci (Mostowa M 26, m, 21). -i 

. O. rs. 1. 


Dla matki z 5-em dzieci, ciężko c , Opusz(zo” 
„, nej od moe AIEA Ne 22, m. 7). 
Od dzieci: Cesia, Stefcia i Kazia rs. 1. 


—. 


me 


%ekrolog ja. 


Hrabia August 


Karznak- Nięgiałowski, 


zasnął w Bogu dnia 5 (17) stycznia r.b. w ro- 
dzinnym swym majątku Sorwecza w gub. zach. 

Za spokój duszy nieboszczyka, odbędzie się w ponie- 
działek, to jest dnia 22-go stycznia r. b., o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele katedralnym nabożeństwo żałobne, na 
które zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych. 105 


EMILA a Batroncih MEWIADONSKA, 


A U 5 
opatrzona Św, Sakramentami, po krótkich cierpieniach, 
zmarła dnia 18 stycznia r. b., przeżywszy lat 73. Pozosta- 

| łe siostry, szwagier, syn i synowa zapraszają krewnych, 
pr aciół i znajomy ch na wyprowadzenie zwłok z ko- 
ścioła św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, w niedzie- 
lę, dnia 21 stycznia, o godz, 12-ej w południe na cmen- 
tarz powązkowski. 2—369 


I Jędkiewiczów Tarta Kowalska, 


wdowa po obywatelu i fabrykancie m. Rawy, 
opatrzona m. Soe nenta] przeżywszy lat 71, w Gala 
10-ym stycznia 1894-go r. zasnęła w Panu. Pogrążen 
w smutku: córki, syn, zięciowie, wnucy 1 prawnucy, zą- 

raszają na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Krzyża 
4 dniu 21-ym stycznia T- b., to jest w niedzielę, 0 godz. 
3-ej po południu, na omentarz brudzieński, —308-— 


ihal : Prószyńskich 


JAWA 


wdowa 
po ś. p. jenerale Hipolicie Siemiradzkim, 


opatrzona św. Sakramentami, po dlu- $ 
gich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 
19 stycznia r. b.. przeżywszy lat 80. $ 
Pograżeni w smutku: synowie, córka, $ 
synowe i zięć zapraszają krewnych, %@ 
przyjaciół i znajomych na żałobne na- $$ 
bożeństwo do górnego kościoła świętego fg 
Krzyża dnia 28 stycznia, t. j. we wto- É 
rek, o godzinie ik=ej przed poł., oraz [$ 
na wyprowadzenie zwłok z tegoż ko- 
ścioła, zaraz po skończonem nabożeń- 
stwie, na cmentarz powązkowski. — 378 


SERRI 


an A A T A T EN 


KOZŁOWSKI, 


obywatel ziemski, 


po długich i ciężkich cierpieniach, zasnął w Bo: 
gu w majątku Rembierzyce, gub. kieleckiej, 
dnia 19-go stycznia 1894 r. 


Nabożeństwo żałobne w kościele parafjal- 
nym w Złotnikach, oraz złożenie zwłok na miej- Ķ 
scowym cmentarzu odbędzie się dnia 22-go sty- 
cznia, to jest w poniedziałek. 

Na te smutne obrzędy boleśnie tym ciosem 
dotknięci: synowie, córki, synowe, zięciowie i 
j wnuki zapraszają krewnych i życzliwych. 361 8 


Ś.i P. 


Stanisław Biernacki, 


b. rotmistrz dragonów, kawaler orderów, oby- 
watel zi Ń i 

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakra- 

mentami, zasnął w Bogu dnia ja stycznia, przeżywszy 


lat 48. Nabożeństwo za spokój jego duszy odbędzie się 
w dniu 21-ym b. m., o godzinie 40-€j zrana i 22-im sty- 
cznia, to jest w poniedziałek, o godzinie f4-ej przed poł., 
w dolnym kościele św. Krzyża, po skończeniu którego na- 
stąpi wyprowadzenie zwłok na dworzec kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej, dla przewiezienia do (dj familij- § 
nych w mieście Warta. Na ten smutny obrzęd pozostała M 
żona wraz z rodziną zaprasza krewnych, przyjaciół i zna- 
jomych. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą, —111 


W dniu 22-im stycznia r. b., to jest w poniedziałek, jako $ 


w rocznicę śmierci 
Ś. Í P, 


ORDYNATA 


J B | | o 
odbędzio się nabożeństwo żałobne w kościele św. Krzyż 
o godzinie w pół do 11-ej zrana, na które fakan 


zaprasza się krewnych, przyjaciół, znajomych i wier- 
nych. 3—244 


8.1: 
Wincenty Ryszard Krassawski, 


b. obywatel ziemski, 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramen- 
tami, w dnin 17-ym stycznia r. b. przeniósł się do wieczno- 
ści, przeżywszy lat 76. Pozostali w nieutulonym żalu: żona, 
córka, syn, synowa, wnuki i prawnuki, zapraszeją krewnych, 

rzyjąciół i znajomych na nabożeństwo, odbyć się mające dnia 
Boas b. m., tj. w sobotę; o godz. 10 i pół zrana w kościele św. 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej, oraz na wyprowadzenie 
zwłok z tegoż kościoła w dniu 21-ym b. m., to jest w niedzielę, 
o godzinie -ej po południu na cmentarz powązkow- 
ski. Osobne zaproszenia rozsyłane nie bedą, 2—104 


ADOLF DOLIŃSKI, 


przeszło czterdziestoletni pracownik w Ordynacji Za- | 

moyskiej, & p. Adolf Doliński, naczelnik wydziału rachu- B 

by w zarządzie głównym, umarł dnia 31-go grudnia 1893 

W roku, pozostawiając po sobie niezatartą i zasłużoną w Or- $ 

dynacji pamięć urzędnika zacnego, prawego, zdoluego i H 

ze wszech miar charakteru nieposzlakowanego. 
Cześć jego pamięci. 


Zarząd główny Ordynacji 
hr. ima A E Aren s L 


ņ 5. p. Joanna z Gustawińskich 
WWFISNICELA, 


wdowa po artyście muzycznym, opatrzona św. Sakramentami, 
po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia 18-go 
stycznia r. b., przeżywszy lat 84. Pogrążeni w smutku syno- 
wie, córki i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Anny (po-ber- 
nardyńskiego) w niedzielę, t.j. d. Z1-go b. m, o godz. S-ej 
po południu, na cmentarz brudnowski. 109r 
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RECELMAN, 


j źona Ignacego Regelmana, obywatela m. 
; Warszawy, ; 
j po ciężkiej chorobie, zasnęła w Bogu dnia 19 § 
stycznia 1894 r. ł 

O czem pozostały w głębokim smutku mąż, 

| dzieci i wnuki zawiadamiają krewnych, znajo- § 
| mych i życzliwych. £ 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 22-go | 
stycznia, to jest w poniedziałek, o godzinie 
f-ej z poł, z mieszkania przy ulicy Włodzi- gg 
à mierskiej Nr 6. Osobne zaproszenia rozsyłane % 
nie będą. 2—110 


p 


Dnia 22-go stycznia r. b., to jest. w poniedziałek, jako 
w rocznicę śmierci 


0 2 
e 


Di a hrabiów Ceackich 
IŻYCKIEJ, 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. Krzyża, 
o godzinie f4-ej przed południem, na które niniejszem 
dzieci zapraszają krewnych, przyjaciół, znajomych i 
wiernych. 378 


+ W d.16-km b. m. zmarł nagle w dniu swych imienin 


Ś. p. Viarceli Jarzębski, 


jeden z przewodników enkrowni w Józefowie. Zmarły od- 
znacał się wyjątkową szlachetnością charakteru, oraz gorli- 


wością w pełnieniu swoich obowiązków, z narażeniem zdro- 
wia zdrowia wlasnego; przyczynił się też niemało do pod- 
niesienia wydajności fabryki. Nie było człowieka, które- 
muby krzywdę wyrządził, natomiast wdzięcznych pozosta» 
wił bardzo wielu, 

Pogrzeb jego, w którym cała osada fabryczna i sąsiedzi 
udział Przyję i, oraz szczery żal, obfitością łez wyrażony, 
najlepsze złożyły świadectwo o moralnej spuściznie. jaką 
pozostałej rodzinie i przyjaciołom po sobie zostawił, 

+ W niedzielę, d. Zl-go b. m, w kościele Narodzenia N. 
M. Panny przy ul. Leszno, o godz. 9-ej i pół zrana, odbę- 
dzie się żałobne nabożeństwo za spokój duszy 


ś.p. M. Rozalji z Szachagłuchowicz 
, .Pzybyszewskiej 
i Maksymijana Matzanke, 


na które syn i córka zapraszają krewnych, 
jomych. 
+ W d. 21-ym stycznia. t. j. w niedzielę, o godzinie 40-ej 
zrana, w kościele śś. Piotra i Pawła na Koszykach, odprawio- 
ną zostanie msza Św. za duszę ś. p, 


Michała i Juljanny Czekierskich, 
Marjanny z Willertów Gonaszewskiej 
i Marjanny z Starżów-Majewskich Willertowej, 
a to z legatu Henryka Czekierskiego. 360 
+ W d. 22-im stycznia, jako w pierwszą bolesną rocznicę 


MORŻ 


ji z Walewskich 
odbędzie się nabożeństwo w kościele po-karmelickim na Kra- 


OWSKIEJ, 
kowskiem-Przedmieściu, o godz, 40-€j zrana, na gey zapra- 


szą się krewnych, przyjaciół i znajomych, 


przyjaciół i zna- 
—366— 


' 
| 
i 


+ Za duszę Ś. p. 


Barona Tadeusza von Reisswitz, 


zmarłego w gubernji Wileńskiej, odbędzie się nabożeństwo 
żałobne w d. 22-im stycznia, o godz. S-ej zrana, w kościele 
na Lesznie, na które stroskana żona zaprasza krewnych, przys 
jaciół i znajomych, 305 

+ W poniedziałek, tj, dnia 22-go b.m., w dzień imienin 


ś. p. Wincentego Witolda 
MILEWSKIEGO, 


odbędzie się msza żałobna w kościele św. Aleksandra, o go. 
dzinie 10-ej zraua. —329— 


NADESŁANE 


Bransolety i Brosze bry- 
lanitowe oraz z perłami 
i kolorowemi kamieniami, 
poleca M. Mankielewicz 
w gmachu teatru. 


Teegramy „Kurjera Warszawskiego". 


W/ilno 20-go stycznia. (78. pr. Kur. War.) — 
Na zjazd przedstawicieli banków ziemskich wyjechał 
dziś do Petersburga dyrektor banku wileńskiego, 
Montwiłł. Otwarcie zjazdu nastąpi w poniedziałek, 
a czynności jego potrwają 10 dni. Program zjazdu 
został wskazany przez ministra finansów. Główną 
kwestją, jaka będzie przedmiotem obrad, jest wnio- 
sek Towarzystwa rolniczego mińskiego o kredycie 
długoterminowym. 


CŁA FRANCUSKIE. 

Paryż 20-g0 stycznia (Te. pr. Kur. Wy — 
W komisji celnej, wybranej przez biura izby, zasia- 
dają między innymi: Mćline, Graux, Roux. Komisja 
liczy tylko pięciu zwolenników wolnego handlu, re- 
szta są protekejoniści. Ci ostatni dzielą się na ta- 
kich, którzy domagają się utrzymanią dawniejszych 
ceł, i takich, którzy pragną nawet ich podwyższenia. 

Paryż 20-go stycznia. (Te. pryw. K, W.) — 
Komisja celna izby, do której weszli protękcjoniści 
w znacznej większości, uchwaliła niezwłoczne pod: 
wyższenie ceł zbożowych. 


ANKIETA MORSKA. 

Paryż 20-go stycznia. (Td. pryw. K. War.)= 
Rząd ustanowił wielką komisję, złożoną z członków 
parlamentu i urzędników ministerjum marynarki, w ce- 
lu zbadania stanu floty pod względem uzbrojenia i ; 
zaprowjantowania. j 
j 


WYBUCH NA OKRĘCIE. | 
| 


Paryż 20-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.) =— 
Wybuch na pokładzie parowca „Fquateur” bu- 
dzi wciąż żywe zajęcie. Gdy jedne źródła zape- 
wniają, że wybuch był spowodowany przez ma- - 
szynę piekielną, umieszezoną z pobudek anarchicznych j 
na okręcie w jednym z portów południowo-amery- 
kańskich; inne twierdzą, że umieściło ją tam pewne — 
indywiduum,» które zabezpieczyło znaczną ilość ła- | 
dunku na okręcie i miało na celu przez zniszczenie te- 
goż dojść do wysokiego premjum asekuracyjnego. 
Ranny oficer okrętu Lanaudie umarł. 

Paryż 20-go stycznia. (Tel, pr. Kur. War.)— 
Są poszlaki, że dynamit na pokłądzie okrętu „Equa- © 
teur” umieścili anarchiści w Lizbonie. 

Paryż 20-go stycznia. (Te. pryw. K. W.) — - 
Z Bordeaux donoszą, że cały bagaż okrętu „Equa- 
teur” zniszczony wraz z listami frachtowemi, tak, iż 
niepodobna wyśledzić, kto wysyłał towary i pakiety 
pocztowe, ani kto je miał odebrać. 


WYPADKI WŁOSKIE. 

HRizym 20-go stycznia. (Te. pryw. K. W.)— 
Buntownicy przebywający w górach Massy i Karra- | 
ry skutkiem zupełnego osaczenia ich przez wojsko 
będą musieli poddać się lub wyginą z głodu. W Ler- 
karze aresztowano 60 osób. f 

Błzym *0 go stycznia. (Tel. py, Kur. W.) — 
Na Sycylji wrócił porządek i spokój 


o 


Nr. 20 

Rzym 20-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Folchetto donosi, iż rząd postanowił zamknąć izbę. 
(Posiedzenia jej po ferjach świątecznych mają roz- 
począć się w d. 25-ym b. m.; przyp. red.) 

Freym 20-go stycznia, (Tel. pryw. Kur. W.)— 
W Massie rozwiązano kilka stowarzyszeń. W tune- 
lu zepcinięto blok kamienny na szyny. Szkody nie- 


wielkie. W Karrarze dokonano wielu aresztowań i : 


ujęto ważne papiery. W Sycylji rozbrojenie ludności 
odbywa się z całym spokojem 


FRZESILENIE W SERBJI 
Belgrad 20-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W). — 
Zaprzeczeniom Odjeka nikt nie wierzy. W konaku 
przygotowywują istotnie ważne postanowienia. Je- 
żeli Pasicz w ostatniej chwili nie zaradzi przesile- 
niu i nie obejmie steru gabinetu, król postawi na 


czele rządu Nikołajewicza, który będzie miał prze- | 


ciw sobie całe stronnictwo radykalne w skupczynie 
i zapewne ją rozwiąże. 
wości, że radykaliści podniosą kwestję dynastycz- 
ną. Rządy Nikołajewicza oznaczałyby wskrzeszenie 
wpływu Milana. (Nikołajewicz był profesorem lite- 
ratury serbskiej na wszechniey belgradzkiej. Skut- 
kiem mowy bankietowej, w której domagał się po- 


_, wrotu Milana, rejent Ristiez odebrał mu przed trze- 


ma laty katedrę. Po zamachu stanu z d. 13-go kwie- 
tnia r. z. Dokicz powołał go za wpływem Milana do 
rady stanu; przyp. red.) 

karyż 20-g0 stycznia. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Milan wyjechał z Paryża; przypuszczają, że udał się 
do Serbji 


RABUNEK. 

Rruksella 20-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Do zamku Priche wpadli zamaskowani rabusie, za- 
mordowali baronową Bonnemaison i zabrali 800,000 
fr. Dwóch ujęto. 


ARTON | 
Paryz 20-go stycznia. (T. pryw. Kur, W.)— 
Artona z kochanką widziano w Algierze. 


ZBROJENIA SZWEDZKIE, 
Sztokholm 20-g0 stycznia. (Tel, pr. K. W.)— 
W przedstawiony: parlamentowi budżecie rząd do 
maga się 2,500,000 koron na rozwinięcie fortyfikacji 
wybrzeży. : 


BANKRUCTWA. 

Genua 20-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Tutejsza wielka firma złotnicza Vincenzio Capello 
zawiesiia wypłaty na- sumę 260,000 lirów, a firma 
węglowa Costa i Filiponi na sumę 320,00% 

KRYZYS SREBRA. 

Londyn 20-go stycznia. (Tel. pr. E. W.) — 
Z Hongkongu telegrafują, że wybuchło tam przesile- 
nie finansowe z powodu srebra. Kryzys obejmuje 
Szanghaii Singapore. Powszechnie domagają się 
bicia dolarów angielskich w Indjach lub w A nglji. 


BEHANZIN. 

Paryż 20-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Gaulois dowiaduje się z Dahomeju, że król Behanzin 
reorganizuje swoje wojsko. Pomiędzy Widah a Abo- 
mejem położenie krytyczne. 


ROKOSZ W BRAZYLJI. 
Londyn 20-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Z Rio de Janeiro donoszą, że pod Nietheroy przyszło 
do walki. Pięćdziesięcin ludzi zginęło. Zwycięstwo 
nierozstrzygnięte. 


‘Wiedeń 20-go stycznia. (Tel, pryw. K. W.) — 
Komunikacja telefoniczna z Bernem i Pragą przerwa- 
na, kilkaset metrów drutu skradziono. 

Berlin 20-go stycznia. (Zel. pr. Kur. War.) — 
Frakcja socjalno-demokratyczna parlamentu wniosła 
interpelację o Środki, jakie. rząd przedsiębrać za- 
mierza celem zapobiekęnia panującemu niedostatkowi. 

Berlin 20-go stycznia. (Zei pr. Kur. W) — 
Z petycyj, jakie nadeszły do parlamentu w sprawie 
traktatu handlowego z Rosją, trzy oświadczają. się 
za traktatem. 


Wówczas nie ulega watpli- | 
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KURJER WARSZAWSKI. —- Dnia 20 stycznia 1894 r, ? 


| Werlin 20-g0 stycznia. (Tel; 7 pryw. Kur. W). —: 


- Skutkiem życzenia cesarskiego książę Reuss pozosta- 
, nie jeszcze przez czas pewien na posadzie ambasado- 
, ra niemieckiego w Wiedniu. 
Berlin 20-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W) — 
| W kołach parlamentarnych utrzymują, że pomiędzy 
| członkami partji zachowawczej a sekretarzem skarbu 
rzeszy hr. Posadowskim toczą się rokowania w spra- 
, wie zniesienia dowodu tożsamości zboża. 
| Berlin 20-go stycznia. (Tel pr Ko Wy — 
Ostre zachowanie się policji we Friedrichshajmie 
| (gdzie przyszło do starcia z robotnikami; przyp. red,) 
przypisują nieporozumieniu. Prezydent policji za- 
| rządził surowe śledztwo. za 
| DF roctaw 20-go stycznia. (Tel. pr. Kur, W.)— 


| W Gliwicach, w kopalni królowej Ludwiki, eksplo- | 


| dował skutkiem przedwczesnego zapalenia nabój dy- 
| namitowy. Jeden robotnik zabity, pięciu ciężko ran- 
| nych. 
| $złuigart 20-go stycznia. (Tel. pr. K. W.) — 
| Król odjeżdża ztąd d. 26-go b. m. na urodziny cesar- 
| skie do Sztutgartu. Podróż tę uważają za zaprzecze- 
| nié wszelkim pogłoskom o nieporozumieniach, towa- 
rzyszącym pomyślnie załatwionej kwestji ściślejsze- 
go spojenia korpusu wirtemberskiego z armją pruską. 
| Paryż %0-go stycznia. (el. pr. Kur. War.)— 
| Wczoraj w prefekturze policji znaleziono płonący 
lont napełniony prochem i zaopatrzony rurką ołowią- 
ną. Zdołano go ugasić jeszcze w porę. 

Faryż 20-go stycznia, (Tel. pryw. K. W.) — 
W Chaumont aresztowano adwokata Brissona, anar- 
chistę (tekst poprawny wczorajszej depeszy; przyp. 
red.). 

Madryt 20-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Pogłosce o projekcie podróży królowej:rejentki Kry- 
styny do Paryża energicznie zaprzeczono w drodze 
urzędowej. 


Berlin 20-go stycznia. (Tel. pr Kur. War.)-— 
kuble w gotówce (wezoraj 221.--) 
Ruble na dostawe (wczoraj 220.50) 


z sądów”. 
(Korespondencja własna Kurjerą - Warszawskiego.) 
0 lichwę, - 
Płock, d. 17-g0 stycznia. 

Pierwszą w Płocku sprawę o lichwę, od czasu wy- 
dania nowego prawa, sądził sędzia pokoju 2-g0 rewi- 
rn m. Płocka przeciw Natanowi Rejchowi i Abramo- 
wi Altmanowi, mieszkańcom Plocka. 


Ż., jest następująca. 
sierpniu roku zeszłego (1892), będąc w krytycz- 
nem położeniu, Ż, zwrócił się do Rejcha z prośbą o 
ożyczenie 12 rs.; Rejch zgodził się, lecz z warun- 
iem, aby Z. dał mu weksel z poręczeniem solidar- 
nem ojca swojego, emeryta, Piotra Z. Wskutek ta- 
kiego żądania R., Ż. dał żądany weksel i» blanco 
z poręczeniem ojca, a Rejch dał 12 rs,, potrącając na- 
przód procent w ilości rs. 2; tym sposobem Ż. dostał 
gotówką zaledwie 10 rs. Przy oddanin wekslu i od- 
bieraniu od R. pieniędzy był obecnym S, W., urzę- 
dnik rządu gubernjalnego. 

Następnie, poczynając od d, 1-go listopada 1892 r. 
do d. l-go września 1893-go r, Rejch stawiał się 
w rządzie gubernjalnym każdego -1-g0 miesiąca przy 
wypłacie pensji urzędnikom, w celu odbierania pro- 
centu po rs. | kop. 50 za każdym razem, które R. 
odbierał przy świadkach. I 

Tym sposobem od pożyczonych 10 rs., Z. w prze- 
ciągu dwunastu miesięcy zapłacił rs. 18, t. j. 180%, 
| gdy, więc R. zgłosił się w d: 1-ym października r. z., 
| E. Ż., wobec zapłaconych rs. 18-tu, odmówił w dal- 
| szym ciągu procentów, Rejch zaś przekazał weksel 
Altmanowi, a ten ostatni udał się do sędziego pokoju 
z powództwem do poręczyciela, ojcu Z. 

Ponieważ, wskutek wyżej wyłożonego, R. prze- 
kroczył prawo, ogłoszone 8-go czerwca, albowiem 
odbierał l-go lipca, l-go sierpnia i l-go września 

rocenty w stosunku 180%, t. j. wyżej od ustanowio - 
nych o 1687/,„, to E. Ź., powołując się na świadków, 
prosił o pociągniecie R. do odpowiedzialności karnej 
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dników, albowiem R. zajmuje się lichwą, E. Ż. w mo- 
Jej obecności prosił R. o pożyczenie 12 rs., R. zgodził 
się lecz z warunkiem, aby poręczył ojciec i aby we- 
ksel był czysty, R. dostał taki weksel, poczem wy- 
jął dwa papierki po 5 rs. i wręczył E. Ż., który kil- 
ka miesięcy temu mówił świadkowi, że dotąd długu 
tego nie zapłacił i płaci R. procentu miesięcznie 


lrs. 50 kop. Hwiadek zeznaje, że zapłacił Rejchowi . 


z weksłu 40 rs., dostał zaś około 25 rs., ale było to 
przed wydaniem prawa. 


2) M. M. twierdził, że Rejch niejednokrotnie przy- - 
chodził do Z., który płacił jakieś pieniądze, lecz czy . 
opo- 


to był procent, czy też kapitał tego nie wie. 
| wiądał kolegom, że płaci R. procent. 

3) 5. L. widział R., przychodzącego do Ż. podczes 
wypłaty pensji i odbierającego od Z. po 1 rs. z drobne- 
mi. Z. mówił, że płaci procent, lecz od jakiej sumy 
świadek nie wie. R. przychodził nietylko do Z., ale 
ido innych urzędników po pieniądze, gdyż R. zaj- 
| muje się lichwą. Świadek pożyczył od R.2rs.i 
| płacił 20 kop. miesięcznie; w przeciągu roku świadek 
| zapłacił więcej niż rnbla; po raz ostatni zapłacił 20 

kop. dwa miesiące temu. 
| 9 M. I. w r. 1892:im pożyczył od R. 15 rs., do- 
| stat tylko 12 rs. 80k, R.zajmuje się lichwą, wię- 
kszość urzędników pożycza od R. pieniądze, na jaki 
procent świadek nie wie, - 
5) Świadek C., E. wie, że Z; mówił, iż płaci R. pro- 
| centu 1 rs. 50 k, od 12 rs., świadek pożyczał od R. 
| pieniądze i płacił 60*/,. 
| 6) L-K. zeznaje, że w r. 1892-im pożyczył od R 5 
| rs. i płacił 50 k. procentu. 
| 7)P. Z, ojcięc E. Ź. potwierdził okoliczności 
wskazane w prośbie, dodając, że proponował częścio- 
wą spłatę długu, gdyż znajdowal procent zanadto 
wygórowanym, ale Rejch uspakajał go, twierdząc, że 
syn zapłaci i dopiero po roku odstąpił weksel Altma- 
nowi, którego świadek wcale nie zna. 
E. Z. dodaje, że oprócz wzmiankowanych 10 rs. i 
5 r8., które są już zapłacone, a R. kwit trzyma u sie- 
bie, innych pieniędzy nie pożyczał. 
Oskarżeni Rejch i Altman zeznali, że Z, był winien 
R. różne sumy, od których płacił procent. 
l 


Skutkiem powyższych zeznań świadków, sędzia po- 


koju, zważywszy, że w przeciągu ostatnich lat pięciu 
Rejch niejednokrotnie stawał w liczbie wierzycieli 
sum Lea ko z pensji urzędników, że tenże R. 
waiósł powództw na urzędników w tym czasie na 0- 
gółną sumę rs. 3,102 rs. k. 95, że, oddające tę sum 

większości potrzebującym urzędnikom niewielkiemi 
kwotami, korzystając z ich krytycznego żenia 
brał procenty w wysokości 60, 180 i 2400, eo po- 
twierdza i ta okoliczność, że gdy w r. 1889-ym miał 


| na procentach u urzędników 504 rs., w r. 1891-ym R. 


wniósł na urzędników 16 spraw na sumę 1,033 rs., 
że.od E. Z. dostał weksel in blanco na 12 rs., a dał 
gotówką tylko 10 rs., następnie że R., kiedy Ź. od- 
mówił płacenia procentu, z obawy odpowiedzialności 
za lichwe, weksel odstądił Altmanowi, wydał nastę- 
pujący wyrok: Natana Rejcha zamknąć w więzie- 
niu przez pięć miesięcy; weksel, wydany R. i ustą- 
| piony Altmanowi, przyznać lichwiarskim i niemają - 


„ Osnowa sprawy, według podanej skargi przez E. | cym wartości, 


Sprawa przeszła w apelacji do zjazdu. 


| Eo 


Warszawa, 20-70 stycznia, 

Poranne dzisiejsze szacowania berlińskie brzmiały nader 
pomyślnie, zapowiadały bowiem jednomyślnie kurs 220.75, 
co się równa kursowi 45.30 m. bez kosztów. Nasze zebra- 
nie giełdowe dzisiejsze rozpoczęło obroty kursem 45.45 
(odpowiadającym kuraowi 220.— m, bez kosztów) za Ber- 
lin wpłatowy i obniżyło tę cenę wobec powyższych taksa- 
cyj do 45.374 (t. j. 220.40 m. za 100 rs.), Różnice two- 
rzyły dziś 74 kop. i 17% kop. przy porównaniu wczorajsze- 
go kursu końcowego na korzyść rubli, W dostawach robio- 
no dziś niewiele. Sprzedano dostawy z odbiorem stałym 
w końcu kwietnia r. b. po 45.55 i 45.524 oraz w końcu 
lutego r. b. po 46.50 i 45.40, žądano zaś 45.50 za dosta- 
wę marcow?. przy chęci płacenia 45.45. 

Waluty obce w średnim ruchu, Krótkim Berlinem obra- 
cano po 40.45, 40.124. 45.40 i 45.3574, przeważnie jednak 
po kursie 45.40. Londyn krótki bez ruchu. krótki 
nabywano po 36.92$ i 36.80, Za Wiedeń krótki osiągano 
74.20. 

Z końcem Berlin krótki 40.55, za 

giełdy żądane za Wiadać 


(Londyn krótki 9.2, za Paryż krótki 87.05 i za 


krótki 74,47. 
Nakło bankowe w Berlinie ay Aaaa 3h, 
w Paryżu 240, iw Wiedniu 5°% w stosu c 
W nóbierąch obroty średnie, przy tendencji bez pa 
96.75 ipo 96.15, wzglę 


za liebwę oraz o przysądzenie od R. nielegalnie po- | Żądano za listy likwidacyjne po otrymano 96.40 za kilka 


branych procentów. j Ę wa i 
Wezwani do sprawy świadkowie, w liczbie 7-iu, 

pod przysięgą zeznali: RY 

| 1) „Kiedyś, latem roku zeszłego, Rech 


do rządu gubernjalnego po odbiór pieniędzy od urzę- ! em, po 101. 


| dnie do wielkości odcinków, a 


ści rabli È po rs. 1,000, oraz po 95.85 i 
ORA AMANO) I P robiych odcinkach. W zao- 


95.75 za kilka tys. rubli w ożyczki wschodnie II-ej 


przyszedł | fiarowaniu nominalnem notowano gad Pożyczki prerajo- 


50 ï po 102.50 Il-ej 


A a at, Wal CTRAR ER Pliof a ró, PCJRAPNK A 4 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 20 stycznia 1804 


a a_a 


we Tej em. z r. 1864-go ceniono po 242.—, premjówki | so gatunku za pud rs. 6 kop. 40 płacono. Mączka cu- 


Il-ej em. z roku 1866-go po 226 i po 191.50 listy prem- 
jowe szlacheckie. Bilety Banku państwa I, II i VI-ej em, 
chciano zbyć po 108.50, a nabyto kilka tys. po 103.35, 
Za pożyczki 49, wewnętrzne z r. 1887-go I-ej ser. chcia- 
no osiągnąć 95,26 oraz 95.— za trzy dalsze serje, bez 
pokupn, 

Listy zastawne ziemskie 440/, starano się umieścić po 
98.60, a nabyto kilkanaście tys. rubli po 98.80 i 98.40. 
Listy zastawne 65'/, miasta Warszawy ofiarowano po 
101.75 I-ej i ll-ej ss, po 101.50 Ill-ej i IV-ej serji i po 
100.70 V, Vl-ej i VI-ej s, a wzięto kilkanaście tysięcy 
rubli trzech ostatnich seryj po 100.40 i po 100.45. 

W żądaniu 59%, listy zast. miasta Łodzi Il-ej, II-ej i 
IV-ej serji po 79.45, bez pokupu. 

6 Listów zastawnych 6'/, lubelskich nabyto kilka tysięcy 
po 101.75, przy żądaniu po 102.45, przy chęci otrzyma- 
nia 102,75. 

Obligacyj kanalizacyjnych miasta Warszawy kupiono kil- 
ka tys. po 99.65 

Sprzedano kilkanaście akcyj Tow. południowo-russkiego 
dnieprowskiego po 1145 W żądania nominalnem noto- 
wano akcje Banku handlowego w Warszawie po 458, akcje 
warszawskiego Banku dyskontowego po 360.  Poszukiwa- 


"no akcyj Banku handlowego w Łodzi po 500. Ofiarowano 


akcje warsz. Tow. ubezp. od ognia po 230, akcje Tow. za- 
kładów górniczych Starachowickich po 145.—. Za akcje 
warsz. Tow. kopalń węgla i zakładów hutniczych chciano 
płacić po 250,—. Akcje Tow. zakładów przędz. bawełny 
tkalni i blecharni w Zawierciu ofiarowano po 525, 

W żądaniu kupony celne po rs. 1.484. 

Godzina 12-ta.  Usposobienie giełdy dla walut obcych 
słabe, wyczekujące, 

Okowita, Cena dystylatorów. Wiadro 100%, rs. — — 
do 11.65 netto Wiadro 780%, rs. —— do rs 8,795 
2%, Dowozy i zaofiarowania są liczne  Usposobienie 
słabe. W Q 


Petersburg 19.go stycznia. (Telegram Ajencji półn.). = 
Notowanie giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs 
va 3 miesiące za 10.— funtów szterl. 92.55 płacono, —— 
nie not, —.— nie not, Przekazy na Berlin (kurs za 3 
miesiące za 100 marek 45,321/, w posz, —.—nie notowano, 
=m- nie not. Przekazy na Paryź (kurs za 3 miesiące) 
ga 100 frank. 26.72! w posz. —.— nie notow., —.— nie 
notowano, Usposobienie giełdy walutowej bard, mocne. Pół. 
imperjały russkie nowego stempla rs 7 kop. 43 w 


„posz. 7.45 w zaofiarow. Kupony celne (za 100 rs, metal. 
‘rg 1 kop. 48!/, w posz., rs, 1 kop. 49 w zaofiarowaniu. 


Srebro —.— nie notowano, —.— nie notowano. Dykon- 
to prywatne 5%, — 70%, Bilety Banku państwa 5'/, I-ej 
emisji bie podlegające konwersji rs. 103 k, — w posz. 
Bilety banku państwa Il-ej emisji rs. 10287!/, w posz, 
Bilety VI-tej emisji —.— nie notowano, 6% renta zło- 
ta z roku 1883-go rs. — kop. — nie not 5%, ren- 
ta złota z roku 1884-go rs. 161 Kop. = w.poszuk. 5%, 
nowa pożyczką złota z roku 1893-go rm 101 kop. 37'/, 
w posz., 5% pożyczka wschodnia 1,000 rs. Al-ej emi- 
sji rs. 102 kopiejek 12!/, płacono, 5%/, pożyczka wscho- 
dnia 1,000 rs. [Ll-ej emisji rs. 102 kopiejek 25 w posz. 
Pożyczka premjowa I-ej emisji z roku 1864-go rs. 240 
kop. 50 płacono. ;Premjówki Il-ej emisji z roku 1866-go 
re. 225.25 płacono. Listy premjowe szlacheckie rs. 191 
kop. 25 płacono, 5% państwowa rentą kolejowa 103 
— płacono, 4%, pożyczka wewnętrzna z roku 1887-go 
I-ej emisji rs. 95 kop. — płacono, II-ej emisji ra. 95 Ko- 
piejek — płacono, III-ej emisji rs. 85 Kop. — płacono 
IV-ej emisji rs. Y5 kopiejek — płacono, 4!/,9 pożyczka 
wewnętrzna z roku 1893-go rs. 99 kop. 62!/ą w posz., 
4',0/, pożyczka wewnętrzna konsolidowana kolejowa I-ej 
serji rs. 99kop.50 w posz. II-ej serji rs. 99 kop. 371, 
w posz, 4%, obligacje dróg żelazn. południowo - zacho: 
dnich rs. 92 kop. 25 płacono, 4%, obligacje kolei mo- 
skiewsko - kazańskiej 91.50 w posz. 4/07, listy zasta- 
wne Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs. 
metaliczn. rs. 152 k. —w posz, 41/40, listy zastawne ziom- 
skie Królestwa Polskiego —,— w zaofiar, 5%, listy zae 
stawne kijowskie rs. 100 kop. 37'/ą płacono, 59, listy za- 
stawne dońskie rs. 99 kop. 121/, w posa 5o “listy zasta» 
wne wileńskie rs. 99 k. 621, w poszuk. Akcje wileńskiego 
banku ziemskiego rs. — kop — nie notow.  Usposobienie 
giełdy dla papierów spokojne, 

Petersburg 10-go stycznia. (Teleg, Ajencji półn.) -— 
Rynek zbożowy i produktowy, Pszenica cicho. Saksonka 
za czetwert wagi 10-iu pudów rs, 8 kopiejek 50 płacono. 
Samarka za czetwert wagi 10 pudów rs. 8 kop, 25 płacono 
Girka za czetwert wagi 10 pud. rs. 8 k. — płac. Żyto spo- 
kojnie, w towarze gotowym wagi 9 pudów 120  zołot, 
rs. 6:kop. 10 do —.— płacojo. Żyto w towarze gotowym 
wagi 9 pudów. 117 zołotn. rs. 5 kop: 90 do rę. — kop. — pla- 
cono.. Owies słabo, w towarze gotowym rs. 8 kopiejek 
75 do rs. 4 kopiejek 10 płacono. Mąka cicho, żytnia 
z okolic Moskwy za 9 pud. wor. rs. 6 kopiejek 40 do rs, 
6 kop. 50 płacono. Żytnia za 9 pud. wor. rs, 6 k. 50 do rs 
6 kop. 60 płacono. Łój za berkowiec 10-pudowy rs. 58 k. 
— do rs. — kop. — płacono. Olej słonecznikowy saratow. 
skiza pud rs. 6kop. — do rs, — kop. — płacono. Olej ko» 
nopny orłowski za pud rs. 6 kop. — do rs. — k. — pła- 
sono, Cukier rafinowany z zakładów Koeniga pierwsze 


| 
| 
| 


| 


krowa krystaliczna za pud rs, 4 kop. 50 do rs — kop. — pia- 
CONO 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 19-ym stycznia r. b.— | 
Obroty na targu praskim w dniu dzisiejszym, jak zwykle przy 
piatku, dniu dla handlowych tranzakcyj niekorzystnym, były 

ardzo małe, usposobienie targu słabe, przy dążności cen 
zniżkowej. Żyto słabo, wyborowę nabywano po 57 do 58 kop, 
za średnie płacono po 54 do 56 kop. i za ordynaryjne po | 
52—58 kop. Owies spokojnie, wyborowy osiągał po *0 do 
85 kop., średni po 65 do 78 kop. iordynaryjny po 58 do 65 | 
kop. Jęczmień nabywano tylko na paszę po ÓŻ do 56 kop. Dla | 
kaszy jaglanej tendencja niezmieniona, płacono po 68 do 75 | 

| 
| 


kop. stosownie doigatunku Kasza gryczana słabo, kupowa* 
no po 117 do 120 kop. względnie do dobroci ziarna. 
ukier. W czasie obećnaj kampanji cukrowniczej, we- | 
dług wiadomości departamentu podatków niestałych, czyn- 
nych było 226 cukrowni, podczas gdy w okresie poprzednim | 
1892/3 r. funkcjonowało sd fabryk, W tej liczbie zakładów | 
cukrowniczych rafineryjnych istnieje 36 (w r. 1892/3 — 88). | 
Nowo ponoiniy.g cukrownie (2 w gub. kijowskiej, 1 w gub, | 
orłowskiej i 1 w gub. samarskiej); ubyło 2 (obie w gub. sa- 
marskiej). Plantacje buraczane zajmują w r. b. w całej Ro- | 
sji europejskiej 805,592,75 dzies. (w r. 1892/3 — 268,888,75 | 
|| 
| 


dzies., t. j. o 41,704 dzies,, czyli 16'/, mniej). wiara po | 


udniowo-za* 


większyła się powierzchnia zasiewów w gub. p | 
W guber- | 


chodnich, najmniej zaś w Królestwie Polskiem. 
njach poło ay i centraluych powiększenie po- 
wierzchni zasiewu buraków przypada wyłącznie na planta- 
cje, stanowiące własność plantatorów; powierzchnia planta- 
cyj fabrycznych zmniejszyła się. 


Sprawozdanie stacji w Warszawie z dnia 20:go 
stycznia r. bs 
Barom. Wilg. Wiatr Temp. 0.==Temp. R. 


Spostrzeżenia | meteorologiczna, | 
| 


D.19-g0g.9w. ©1185 (80 ZPA 22 = 14 | 
D.20-gog.7r. 4506 93 Z 22 = 1.7 
s ogd pp A 0875 ZPA (38 TAE Y | 
W ciągu |) Temperatura najniższa 0, —10==R. —0:8 
ù. 19-go ż8z8 20==R 20 


~ wy 
b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 0.4, 


Sprawozdanie międzynarodowe z d. 18-go stycznia 


r. b., godz. 7 rano. 


85 | lx | Tempe 
Sig aa] sua (S$! nam 
Stacje LS i O 2 Ś BĘ U ETE 
5.8 Z Ea | nieba REECE 
o ij 
Zk zek ży GAEL 
ee E | 
Abbazja 165,0 (8.0 — - 0! pochm. -| — qi] 
Berin 528.. . 28 Pd -8| deszcz 8| =f = 
Biarritz 566, 14.2 PdZ -5| deszcz 4 = że 
Budapeszt |68.4 —7,1 PdW. S| 1| —6 —8 
Bukareszt . 728—]140 — 0 mgła — —6,—21 
Christiansun. 42.5) "9.5 WPA 1| */,pochm. | £| — — 
Genewa 1615 „0 — 0) poc mm |- la s 
Gleichenberg 67.2 —7.8 1] pochm. | — | —7| —8 | 
Hamburg |482 B0 4) pochm. | 5) —| — | 
Ischl 162.9 —28 PdZ 5| */,pochm. | — | 1] —8| 
Kijów 171.7—17.1 Pd 1) 'j,pochm. | — | — —| 
Konstantyn. |70.4 0.6 1  0| pogodnie | — | 1) =i | 
Kopenhaga |46.9 8,2 PdZ 4 9| — —| 
Kraków (64,3, —9,2 1) '/„pochm. | — 0| —9 , 
Lwów 67.4 —7.7 Pd 1) '/,pochm, | — —0,—10 | 
Malta 68.6, 111 PdW 1 fo) ej —| 8 9f 
Monachjum |58.9 2,7 PdZz 2 OSZCZ 2 70 
Moskwa 66.3 —9.7 Pd 2! pochm, |=| =| — 
Nizza. | (646i 58, Wo 2) pochm, | — | —| — 
Paryż 513| 109 Paz 5) pochm. | 5| 12) 1 
Petersburg | 60.7) —14 — 0. śnieg 1 = — 
Praga 61.3: —3.6 Pd 2| pochm. | — 2| —5 
Rzym 67.9 36 Pn 8) deszcz 21 10 5 
Stokholm 51. 21 Pd 2f mgła — a ay 
Tryost 1664, 46) — O| deszcz | 1| 6! —1 
2) mgła |— | —6| —9 


Wiedeń le -84 PdW 


Losowanie z d. 1-go grudnia 1898 r. 
„—— U 
Z wylosowanych następujących 6-ciu seryj: 
408 600 778 1778 1998 2775 


Wygrały: 
Ser. M fl hol. Ser NM flh, Ser w f.h. 
408 7 250 778 16 2% 1998 10 20 
8 20 80 50 16 20 
16 20 386 20 24 -20 
23 20 Zi 20; 80 20 
27 20 i 6 20 36 50 
28 20 1778 11 %0 87 20 
48 20 12 20 38 20 
50 20 19 20 41 %0 
600 1 10000 20- 20 2775 12 0 
14 20 22 20 16 20 
16 20 28 50 17 %0 
21 20 31 20 28 0 
26 20 32 %0 28 20 
33 20 "88 20 81 20 
46 20 40 20 34 50 
50 20 45 %0 4 20 
778: 12 50 1098 6 2% 
Pozostałe numery powyższych 6-ciu seryj wygrały po 14 
florenów hol. , 
Wypłata, poczyfiając od d. 21-go marca 1894 r 


Następne losowanie d. 1-go kwietnia 189% r. 


` ły komitetu -do spraw 


| gziny 5-ej do 7-ej wieczorem. 


Holenderskie losy Bialego Krzyża, 


Nr.20 

— Rada miejska warszawska dobroczynności pu- 
ara — Na mocy decyzji ministerjnm spraw wewnętrz- 
ayoh z d. 11-go października r. z. za N+ 9128 i zgodnie z art, 2 
wyżej raf rza w d. 1-ym czerwca r. 1871-go uchwa* 

p rólestwa Polskiego ` oraz w myśl art. 
910 kodeksu cywilnego w Królestwie Polskiem, na posiedze= 
niu z d. 22-go listopada r. z. postanowiła: zawarty w testa- 
mencje ś, p. Pauliny Zbyszewskiej z d. 18/26 czerwca r. 1892 
zapis kapitału rs. 10,000, jako legat wieczysty dla warszaw= 
skiego Towarzystwa dobroczynności na utrzymanie z procen= 
tów od tegoż kapitału ochrony dla dzieci $ 27 pod wezwa- 
niem św. Pawła, z warunkiem nadania tej ochronie imienia 
„ochrony Zbyszewskich”— przyjąć na warunkach w testamen: 


| cie wyrażonych, 2 zachowaniem praw osób trzecich i z tem 


zastrzeżeniem, ażeby kapitał ten do czasu nadania przytułko 
wi nazwy „Zbyszewskich” pozostawał na składanym procen- 
cie, w celu powiększenia go do sumy, od której procent wye 
starczać będzie na utrzymanie przytułku. 
Naczelnik zakładów dobroczynnych, 
rzecz, radzca stanu M. Waraksim, 
Sekretarz rady Łechowicz. 


IURO OBRONCZE. DLUGA 40. 


Porady prawne. 

Sprawy cywilne, karne i handlowe. 

Redakcja umów i innych aktów prawnych. _ 
215 


Dr A. Emanuel 
przyjmuje codziennie od 8—10 zrana i od 3—5 po 
południu. Choroby wewnętrzne i dziecinne. 
Zrana biednych bezpłatnie. Dzielna nr 20. 288 


- Po powrocie do zdrowia 
Dr PRZYSTANSKI 


przyjmuje jak poprzednio. 264 


— Czapeczki futrzane damskie, cza- 


peczki pluszowe po rs. ©, Mufki, Hoł= 
nierze, Boas, oraz różne obłożenia 


futrzane i pluszowe., poleca S H. 


Dabrowski Zabia 2. 136 
Dr. JAN KŁARNER (z Opola) 
zamieszkał w Lublinie, Krakowskie - Przedmieście 

nr. 190/1. 205 


a a GD 000, e 


| 


111 


— lawiadowięnie, 


K| Przy magazynie gotowych szlafroczków, ma- 
JR tinće i. bluzek f. Monarkiak 
Marszałkowska nr. 445, z dniem £ 
1 l-ym stycznia otworzoną została 


Pracownia sukien. damskie- 


Najmobijse Kosme mestie 


balowe w dużym wyborze i doskonałym 
eca 


cr 
„Specjalna Fabryka Bie 


feofili Fuks 


Senatorska nr 26 wprost kościoła w podwó- 
rzu, skład na parterze. 93r "' 


` Dr Jakób Halpern, b. lekarz na klinikach za- 


ser grafe Choroby skorne t weneryczne. 
10 r. i od 3—5 po p. Nowy-Świat 36. 346 


Urząd Starszych 
Zgromadzenia Szczotkarzy 
w Warszawie | 
zawiądamia majstrów na oi zamieszkałych, 


że doroczna. sesja zgromadzenia odbędzie się w dniu 
29 stycznia 1894 r., o godzinie 5-ej z Daladala w 
mieszkaniu starszego zgromadzenia. 106r 


|| KORESPONDENCJA PRYWATNA 
— Odwaga Chmielna nr 80, m. 5 chce poznać Lì- 
twina K, ; e 350 
— Szaromu dominu. —Będę, ale nie sam. 
367 T 


WRZTYCE > 
1 


j pod zarządem zdolnej specjalistki. 273 g 


a I Mał 


| 
l 
| 
4 


Nr 20 | 


JADOMIENIE. 


Niniejszem mamy zaszezyt podać do wiadomo- 
ści osób interesowanych, że wyłączną sprzedaż hurto- 


sts 
ei WiPe 


67%, t 
m wą naczyń emaljowanych z naszych fabryk, powie- 


rzyliśmy p. Szymonowi Goldberg w Warszawie, przy 
ulicy Granicznej Nr 9. — Zwracamy zarazem uwagę 
na naszą markę fabryczną, która licznie naśladowa- 
ną bywa. 

Z poważanien: 
Brüder Bartelmus, 
w Briinn, 


WANDA, 


Ery wańska Nr 16. 

Wykonywa w krótkim czasie Wyprawy całkowite 
z własnych materjałów lub powierzonych. 
Płótna Zagraniczne i Jarosławskie. 
Nadszedi wielki transport 


HAFTÓW Szwajcarskich. 


106: 


105 


-IE 


—— 


PRADABE? 


BIURO TECHNICZNE 
K. SIENNICKI, inżynier, 
Wspólna Nr 23. 


Kanalizacja domów i dzanie wodociągów, Projekty i koszto- 
rysy kanalizacyjne. Kudowa różnych fabryk, gorzelni, dystylarni, systemu 
F anna. 


Obmurowanie kotłów i budowa kominów bez rusztowań. 
Ogrzewanie parowe i wodne fabryk i domów. Zaprowadzanie suszarni, 
pralni, łazienek, wentyjacji według systemu Kórtinga, 
Projekty i plany konstrukcyjne. Porady w kwestjach technicznych, 
. Dóstiwy wszelkich maszyn, motorów, kotłów, transmisij, artykułów 
tecbnicznych 1 t. p. ? 2340 


entary: handlowa | Asekuracyjia 
u SSUHULU Wa 1 LANU 

* w mieście CHARKOWIE, 

A polecają swe usługi pp. Fabrykantom, Przemysłowcom i in. do 
> sprzedaży hurtowej ich wyrobów. Energja, stosunki rozległe, 
f oraz DORRZABNA ZNAJOMOŚĆ PRAWDZI- 
s WEGO INTERESU, rokują znakomite POWO- 
| DZENIE DLA ZBY'KU towarów na tutejszym rynku 


ożywionym. 5 
ADRES: Charków, W. S. ŁYSOGORENKO. 


R ZAC ERA 


OGŁOSZENIE 


Komisja- Wojstowa Budowlana, 


r dła 6 Bry- 


aż 


MEDAILLE D'OR 
ZPOSITION UNIYERSBLLA PARIS 1889 


gądy Artylerjj w mieście Ostrowie, gub. 
tomżyńskiej, podaje nińiejszem do wiadomo- 
ści, A w dniu 18 (30) Stycznia r. b. 1894, 
| o-gođzinie 12-ej w południe w kancelarji 
wymienionej Komisji w mieście Ostrowie, 
odbywać się będzie -licytacja ustna i przez -+ 
opieczętowane deklaracje, na- dostawę ma- 
terjałów leśnych w różnych gatunkach. 
-— każdy życzący —przyjąć udział w licytacji 
"winien złożyć wadjum wynoszące rs. 6,500 
Tmb 200/, od zadeklarowanej sumy  przedsię- 
biorstwa: 
„Szczegółowe i ogólne warunki są do przej- 
rzenia w kancelarji Komisji od godziny 10 
zrana do 2 po południu, codziennie, począwszy 
od dnia 10 (22) b. m, Stycznia. 99r | 


| Antiquités. 


Savon Glycórine 


À MOSCOU. 


EVITER LES CONTREFAÇONS 


Skład fabryczny, ul. Leszno Nr 1. 


DLA PANI. 


Najbardziej zużyte gorsety 
ję tanio i pośpiesznie.—Nowo. 
szkania 11, 


Piękne i rzadkie do sprzedania w nowo 
skiego, Kró- 
$ lewska 3, drugi dom od Krakawskiego-Przed- 
Ę mieście. — Tamże wybór modnych Engi ze 
09 


otwartym Magazynie A. 


„_ Sturoświeckich materyj. 


orę i repAru- 
ja 8, mie. 
08 


KURJER WARSZAWSKI == Dnia 20 stycznia 1803) 


| tzniejszych księgarniach, 


Kuplety na jeden głos z akompanjamentem 
fortepianu. —Gena kop. 30. 
śpiewana w operetce Millóckera. 


Zaklęty Zame 


rm na fortepian, cena . . ;kop. 50 
OKA .7........ . kopi 20 
Modry potok do śpiewu na 


jeden głos 
z akompanjamentem fortepianu kop. 20 


G. SENNEWALD, 


Miodowa Nr 6. 


Do nabycia we wszystkich skłaóach nut, 
p rd ża Aar AAAA kz yta 


Listy Z Brazylji. 


Adoi Dygasińekiego 


em „Kurjera Warsza: 

wskiego” i sprzedają się wa razystkich mas 
8 rs. 1, 

Skład główny w ks fearni 

ej S. Lewentala w Warszawi 

lać 4l, która zlecenia z prowincji wprosś 

do niej wraz z należnością adresowane, uskus 

tecznia bez pobierania porta lub też stosownia 

do życzenia zapisującego Listy, wyseła ja 
za zaliczeniem pocztowem, 4r 


Potrzebni zaraz do mają- 
tku w gub, Zach, 


z dobremi świadectwami: 
1) Ekonom, pensja roczna 150 rs, i utrzy- 
manie, pierwszeństwo źonatemn, którego żo- 


z tejże operetki 


y | na może być ochmistrzynią, w tym razie pod- 


wyższenie pensji. 

2) Pisarz prowentowy, znajomość takze 
russkiego, utrzymanie i 100 rs. pensji, lub 
więcej, w razie kwalifikacji na pisarza go~ 
rzelanego jędnocześnie.—Zgłaszać się od 22 
Stycznia, Krucza 34, m, 7. 100r 


Magazyn Mebli 
ZAŁĘSKIEGO i S-ki 


w WARSZA WIE, 

137. Marszałkowska 137, 
poun na składzie wielki wybór me- 
li wykwintnych i skromnych. Podej- 
muja się urządzeń apartamentów, pos 
$ dług rysunków. Dział dekoracyjno*ta- 
j picerski. Wynajem mebli mało uży: 
wanych. 7r 


Zgubiony prawdopodobnie na pla- 
ou św. Alęksandra 


Brelolx, 


wielkość 20 kop. sr., z emalją przedstawia- 
jaca koguta z napisem. „Quand ce coq chan- 
tera mon amitié finira:"--Uezciwy znalazca 
zechce odnieść na Chmielną 10, m. 11. 97r 


rm zu un fiap 2 
Wielki wybór kwiatów. 


„Eliza, 


Nowy-Świat 44. 


74 


USITZĘZGIIE, 


Zostały zagubione weksle in 
blanco na suwmmę 2,000 rs, w 
blankietach 300 do 500 rs. z mo- 
im podpisem. Niniejszem ostrzega 
się, aby tych weksli nikt nie na- 
bywał, gdyż płacić nie będę, tew- 
bardziej, że udowodnić mogę, że 
od dnia 1 Marca 1898 r., źadnych 
weksli wyż:j 200-tu rs. nie podpi- 
sywałem, prócz Panom: Ol., Sw., 
Su. i Bry., którzy swoje weksle 
posiadają. 103r 

Sosnowice, 16 Stycznia 1894 r. 


Ludwik Statler. 


1 ta co smycakiem tnie. 


EDESA 1 NE bedod SEENE >>| 


J 
si i L, 
obznajmiony dokładnie z rektyfikacją spiry< 


tusu i wyrobem likierów, potrzebny do fa- 
bryki koniaku „Impórial,” ulica Wy "ię M 35. 
04r 


R EEA 610011004 
ABE" Idąc od Pachusa Marszałkowską 
w Aleje, zgubiono 


Kolczyk złoty 


-z rautami. 


Kto znajdzie otrzyma 10 rs. 'nagrody. 
Jerozołimska 37, a l. 103 x 


Ogloszenie. 


Fodaje się do wiadomości osób interesows= 
nych, że dotychczasowy Brettmajster w ma- 
gazynie obuwia pod firmą „Ałeksander 
Chwiałkowski” (Krakowskie- Przedmieście 
Je 23, na rogu Trębackiej), J. Lipiński od 1. 
Stycznia r. b., jako uwolniony od tych obo- 
wiązków, żadnego udziału czynnego juž nie 
ma i że firma ta, przez zmianę krojczego; 
będzie się starać z równą akuratnościąy trwa: 
łem oraz starannem wykończeniem obuwia, 
po możliwie przystępnych cenach i czynić 
zadość wszelkin wymaganiom Szanownych 
gości. 100 


Syndyk tymczasowy 


massy upadłości 


1 ' i 
1 
- 1 
| d 
A 36. 
na mocy art, 502 Kod. Hand., wzywa wszy 
stkich wierzycieli wzmiankowanej masy, aby 
w przeciągu dni 40 od dnia dzisiejszego, 
stawili się osobiście lub przez swych pełno* 
mocników, u niżej podpisanego syndyka, w 
jego kancelarji w Piotrkowie, przy ulicy By 
kowskie-Przedmieście, w domn Świerczyńe 
skiego i oznajmili na jakie sumy są wierzy« 
cielami rzeczonej massy, oraz złożyli dowody 
usprawiedliwiające ich wierzytelności, na rę- 
ce niżej podpisanego syndyka, lub w kance 
larji I Wydziału Cywilnego Sądu (Ukręgo= 
wego w Piotrkowie. 111r 
Piotrków; d. 3 (15) Stycznia 1894 r. 


Józef Czekalski. 
Adwokat Przysięgły, 


Owies, OWIES 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
LAL. Marszałkowska ŁRL. Ń 


Ay PARA 
KONI 


Twarda 16, m. 35, z 
CS lowa, aksamity, plusze i różne 
firanki. dywany oraz sukna i 


ozowych, 6 i 7 lat, z powodu wyjazda 
Aar. a A PEA i PEHR s Marnin aN 
poleca różne towary bławatne = 
wełny na suknie, materjały | 
korty. —Przyjmują się obstalunki 


d 
Ska 138, u stangreta Franciszka, 83 
S. Marmelstadt, 

Š 

oraz płótna webowe, bieliznę sto- 
S 

na pokrycia, Chustki wełniane, tą 
na ubrania męzkie i damskie. 25 


Szkoła Cechowa 


-me MERCERE 


Nowy-Świat 20. 58 
Jezennice, któe ukończyły kurs kroju w 
innych szkołach, a pragnęłyby posiadać Pa- 
tent z Cechu, przyjmuje do mego zakładu 
na nauke szycia i zapisuję do Zgromadsenia 


su ( | _KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 20 stycznia 1894 » — Ne 20 


A OWA 


123. MARSZAŁKOWSKA 123. (ETTO A 
Ważne dla osób pragnących zapewnić sobie byt szmoistny. 
Specjalne Szkoły kroju, szycia, wykończania sukien i t. p. 


ANIELI GAŁECKIEJ z córką 


Marszałkowska N I23, druga Szkoła Podwale X 10. 


isquit Dubouche gt 


JARNAC-COGNAC, 


zapewnienie samoistnego bytu, przez nabycie umiejętności zasadniczej i łatwej nau- 
ki kroju i szycia sukien, które powinniśmy rozpoczynać zasadniczo, na podstawie 
pewnej metody, t j, mając w ręku drukowany podręcznik z rysunkami, aby w ra- 
zie zapomnienia jakiego szczegółu, można znaleść pomoce w podręczniku na sposób 
francuzki, t. j. za pomocą tylko jednego centimetru, bez linijek krojowych, 38 mier- 
ników, zbyt drobiazgowych obliczeń zupełnie nie przydatnych, które tylko naukę 
kroju wikłają, utrudniają, a przez to dla wielu osób zupełnie niezrozumiałą czynią. 
Metoda kroju z rysunkami rs. 1 kop. £0.—Z druku świeżo wyszły nauka 
brania miar na suknie, okrycia damskie i dziecinne kop. 30.—Notatnik do brania 
miar kop. 15—Do nabycia w szkołach i księgarniach. —Panie przyjmują się z mie- 
A  zkaniem.—Programy wyseła się.— Autorka metody A. Gałecka, interesantów oso- 
A biście przyjmuje od godziny 10-ej do 12-ej, 104 
O POGARERE SEM 123. MARSZAŁKOWSKA 123. 


sterylizow ana 
Konserwa Pomidorowa, 


Lu. | y y ROBEL, Odznaczona medalem srebrnym na wystawie prze- 


Krakowskie-Przedmieście Nr 25 (stara poczta). 4 tworów owocowych w 1893 roku, 

„ Cenniki na żądanie od oczt 94 $ sprzedaje się: we wszystkich sklepach „Merkury,” „Ogrodnik Polski,” Mazowie- 

błańnaw i ai M WIOLA by | 1, „Felix,” Sienna 3, Pożaryski, Marszałkowska 82.—Mała flaszka 30 kop. 
5 EIT N ri Zamówienia hurtowe w Aptcee M. Mntniańskiego, Nowy-Swiat 18. 2495 


P 
a 
ú t ORAE >) SI OAA, iae ZES, "i 
E ET, p Eai SeS RAZ AE p Cuda: dk 


OGUSŁAW HERSE, | 


WW ran*swmzaww za, DBeznmafGiapmesixma A, poleca 


NOWOŚCI materjałów na suknie balowe i wieczorowe. 

Ba B | Wszelkie przybory de ubierania sukien, jak: IPA 1 

ml = Tiule, Koronki, Galony, Bandes, Muśliny jedwabne, Aksamitki, Wstąźki, Pióra. Kwiaty. 

n SORTIES DE BAL.—KAPTURKI- WACHLARZE. : 

i REK A W EICGIZAI zfabryki Jouvina x 

j E” aaaeeeaa lm w bogatym wyborze kolorów i deseni. 87 - 
| | G EB RSET wW. 


otrzebna osoba skromna, z gimnazjalnem E 
wykształceniem i średnią muzyką, lub 


g| gruntowna nauka kroju sukien damskich metodą A. Gałeckiej, daję ona od razu 


"Maison fondée en 1819, 


wykwintny w smaku, w 15-tu gatunkach, poczynając od mło- 
dych z 1891 r. aż do bardzo starych z 1814 r., po cenach, 
wskutek obniżki cła nader przystępnych, poleca 


| 
| s | 
Handel win, delikatesów i towarów ji. 
kolonjalnych | 

a | 

| 


' Z "RE 13 o p, r BAEO NEEN So ma r UAŻÓĄ BLAT: ENNS | c 1 


17 ~ > z ` AP EAAS 


it 20 AFE, "m PATAN ŻE + 4 ST. "CZ Wabigzbyl dł rĆ 
ZYTA A Wasz NA 0 EZM Ubep es PD 2 WA SKU EPEE AAA PoE EŃ 
AN K ę 


Mogę | 


tar 
Fy 


PGE EET ODRY E 
fa] è 1.4 W: , ” PAŁ CZ 
Rauka i wychowanie. 
Í elka, znająca wszystkie języki uropej- 
haże, daje lekcje angielskiego. Krakow.- 
Przedm. 30—14. 1597 
poao, rucbunkowości, korespondencji | 
handlowej w angielskim, francuzkim, nie- 
miechim mdziela S. Modelski nauczyciel, spe- | 
cjalista. Nowogrodzka 27—4, od 6-—71. 2258 


© początków czytania, pisania potrzeba 

nauczyciela lab' nauczycielki do dwóch 
chłopców. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. 
„Początki. * - 2499 


© udziełania początków polskiego i ra- | 

chunków dorosłej pannie, potrzebna osoba | 
starsza lub kobiota. Wytsgrotdnie za 2 go- 
dzińy po południu rs. 4 miesięcznie. Oferty | 
sub „Miesięcznie” przyjmuje Kurjer. 250% 
czony zakład korycińskioj prowa- 

dzony przez lekarzy. Gimnastyka hygie- 


n 


ES AR A TARII DA 
Fk osady i prace 
2) Poszukiwane. 


pEr z Londynu, gruntownie francuski, 
włoski. 3 Miodowa, oficyna 25. 44683 
iaaa 


zytam doskonale po polsku, mam Kilka go- 

dzin wolnych. Tamka X+.23, m. 10, od 10-ej. 
do 12 ej. _ _ 2461 

hłopiec ze wsi, z trzyklasowem wykształ- 

ceniem, do umieszczenia w sklepie. Oferty 
sub „Ohłopiec” przyjmuje Kurjer Warszaw- 
ski. 2568 


i leonora odebrać raczy list poste restante 

| od Inżeniéra-technologa. 2501 

| awaler lat 33, katolik, przemysłowiec, 

| £ mam nieruchomość wartującą 6,000 rubli, 

i perpa zaraz nauczyciel. prawosławny, | nie mając znajomości, za pomocą ogłoszenia 
na 12 godzin tygodniowo, mający upowa- | poszukuję za żonę panny -lub wdowy gospo- 

| nienie władzy. Biała 3, m. 1. Studentów nie | darnej, do lat 33, z kapitałem 3,500 rs. Odpo- 

| przyjmują się. 2179 więdnie osoby raczą nadesłać listy Warszawa 

| potrzebna jest nauczycielka do nauki języ- (| iisa Okazicielowi rubla z r. 1992 

j 

| 

| 

| 

] 

i 


niemka z mizyką, do Łodzi. Wiadomość 
Erhliċh: Graniczna X 2, od 12 do 5-ej. 2384 


ka francuzkiego. Nowogrodzka gg 360184. + x AB 
21 


„mość'u stróż. awaler  trzydziestoletni, wykształcony, 
przystojny, z dochodem tysiąc rubli rocznie, 


porzebny jest nauczyciel Wy ARLOSEOR A y bić osob ne łodą i 
na wieś, do 4-ga dzieci małoletnich—z ragnie poślubić osobę przystojną, młodą, in- | ————— mm 
cą rs. EO Wiadomość u PTA 2 GolipenERI. Suchedniów At piigi >: „OBz- | i m AC py pe 
basalo K STR i dny.” wójną ł c 

go: ilica Królewska N 38, m.8. 2068, | swędny. = dźziewięcioletnią praktyką ndoi, poszu- 


kuje posady zaraz. Najchętniej reflektował- 


by na zajęcie wymagające zabiegliwości i 


okój umeblowany dla francuzki za lekcje, awaler lat średnich, katolik, urzędnik, z 
| Nowogrodzka 32A, m. 7. 2496 oważnem stanowiskiem, życzy poznać w 


FZPBEFY „SPY RER oa EPO TE W elu matrymonjalnym osobę zacną, wykształ- | rychu. Łaskawe oferty pod Le Is x 
'tudent uniwersytetu poszukuje lekcyj w | > ; l = yp przyj 
O odzinach rannych, (do 3-ej po południa). coną, praktyczną, sympatyczną i z pewnym | muje Kurjer. 


Adres: Kozia M b, mieszkania 134, dła 8. i „| ae ela konwomadji: 
(hotel Saski, Aj piwny ‘oge szam nadsyłać dla „Inżeniera technolo | Francuzka paryżanka. udziela konwersacj 


DOE BS OOO NAJ: mma. | Warszawa poste-restante. | F Wiadomość: Bracka 5—22, od guas: 9—12 
Cheree poszukuje korepetycyj. Nowy: | ZrANA. 186 

Świat 16—34. 2199 | gucharka znająca sztukę kucharską kome 
| Kstetnie jak kucharz, poszukuje obo 


m” a | posagiem. Oferty serjo i wyczerpujące upra- | 
niczna 1 lecznicza, massaż i ortopedja. Kra- | 
kowskie-Przedmieście 17. 2273 | 
orepeiycyj daje młody Soni Be | 
„jący Swiadectwo progimnazjum. ferty | 
przyjmuje Kurjer sub „Iabor.” 2472 gi - = f wiązka 
Kłoda voia GÓRE EET O e RZ i fotografja od F. B. dla „N. N. 24” wy- | tylko do dużego domu. Pensja 15 rs. miesię- 
łoda osoba udzielą lekcyj muzyki, przyj- - stany. 2545 cznie, w Warszawie. Oferty przyjmuje kan* 
hnnje lektorstwo, przepisywanie trzema ję- | gtudent uniwersytetu poszuknje lekcyj. i ` | tor Kurjera pod F. J. 2285 
zykami. Oferty przyjmuje szy Fe „Wła | QAłeksandrja X F, m. 8. osz LE dla „Lizdejki” za okazaniem kwitu | 
53 i CRT | 
| i 
| | 
j 1 
| | 
) 
| 
i 
| 
| 


ra dla „Toli” na poczcie. 
i 2481 


ery ruski, poszukuje lekcyj. Hoża 18, 
m. 20. 1859 - 


= udzielam lekcyj i mnzyki, zastać mo- 
żna od 4-ej, Chmielna 36—5. 2091 


dysławy.” Kurjera M 752 wysłany. 2544 rawcowa zdolna prosi o zajęcie. Stare- 
2565 


ste pws ed reda, pomi place lub MĘSz lat 40, w sile lęgnie raiję śe Miasto w» 17—6. a 
ekeyj na godziny. Patent wyższy gimnge | memme ie ki, dobrej rodziny, z wyższem fachowem iek, który ukoń b 
zjalny, muzyka, russki, francuzki, niemiecki wym lekcyj muzyki fortepianowej, po Lha BEE r SES PE AE A S AEN k dającem do- M Wrocławiu, wa aa 


bardzo przystępnej cenie. Zgoda M oe 17. | statnie utrzymanie rodzinie, poszukuje żony | 


z konwersacją. Patent z konserwatorjum, Dim? 3 t r 
amże można egzercytować się. 


śpiew. Marszałkowska 54—18, od 11—2. 2492 
owo otworzona Czytelnia Powszechna: Ma- | 

Naowiecka 11. . Książki naukowe i belletry- | 

styczne. Pisma, 1404 


A ców, inteligentny i dobrze wychowan 
Mb boerab 2 Arad gęiuga yoringni szukuje umieszczenia w ali z domów 
aus zamian za ancielcki poniesc laLa} | warzyskiem i funduszem stosownym dowy- l komisowych jak ktykant, pas 

bryne = A lzy ienna IA: Ar) | magań; wiek do lat 30, może być wdową, roz-- e S o forty pod „Prakty ant" składać w 
od 31/,—4! b. 5 rere | wódką lub panną. Łaskawe oferty Warszawa | Biurze ogłoszeń Rajchmana i Spóiki, Sens“ 


auczycielka z wyższym patentem udziela > - 1 
7 ymi Krakowskie-Przedmieścio X 38, akład Froeblowski Joanny Piastuszkie- 


| jose roetania „Gedymin”, okaziciel. kwitu torska 26. 
l | 

" o i y l 
sę 2249 wiez, Marszałkowska 120, Pomisdży Złotą 


urjera Warsz. 


p was Zła m Ar ENIE PRZ ZY ód me | 
Me osoba, wykształcona, doskonale ob” 


i Zgoda. 231 | p: dla „Toli” wysłał W. B. znajmiona z handlem i bnchalterją, zdolaś 

Nęsyca potrzebny 1'/, godziny Zrana, Za T | 2466 prowadzić samodzielnie każdy interes, poszt* 
LB ża ABE. to wanie 64 a i Doniesienia osotfiste, | po" ma ofertę od Iks. + > manieyra 

. A, s . z B R 1 CH 1 je VA J Or: e z P 

pemi russkie przysyłać: Zakroczymska | ps „Toli” list na poczcie. WEG Pi | 2581 rogodnych. Wspólna 51, p L dr: © 
—30. 2158 | 2470 iejsca stałego lub: zajęcia w godzin h 


D- "gt mą list na poczcie. 
ctrzebny korepetytor, uczeń 6-go gimna- zidziuś z Azji ma listy poste-restantę w W, | 2579 


Piin klas wyższych, za rs. 4 miesięcznie, | Th R. pod własnem imieniem i nazwiskiem. | rola ma list na poste-restante od Remonda, | 
Złota 46, m. 25, 2249 -1067 i T 2500 


popołudniowych poszukuje osoba, znaja 
metodę poglądową i freblowską. Chmiel 
76, m. 34, w niedzielę od godz. 1—S-ej. %25 


lą 


SE "LL", WEED 


NE PTE AW MME" PP ra. 


Nr 2 


Mer człowiek, gruntownie obeznany z 
czynnościami 


bno świadectwa, poszukuja miejsca panny 
służącej lub do zarządu domem. Złota N 24, 
m. 19. 2546 

Ą soka młoda, z wykształceniem gimnazjal- 
nem, była buchalterką w jednej z fabryk, 


0% znająca dobrze krawiecczyznę, szy: 


; Bona niemka, młoda, z szyciem, do jedne, 


BDB -krawiecczyzn, 


D h 


cie bielizny, szuka 


zajęcia prywatnie.— 
Ohmielna 43, m. 28. 2561 


urjer dla „Ewe- 
2558 


Leszno 27, 


się gospodarstwem i dziećmi. 
2334 


21. 


soba młoda, wykształcenie 6 klas, znajo= 

mość języków, świadectwa, rekomendacje, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia przy dzie- 
ciach, osobie starszej, cierpiącej. Krakow- 
skierPrzędmieście 5, m. 10. 2512 


soba młoda, inteligentna, z dobrej rodzi- 
ny, posiadająca języki, mająea praktykę po 
za sobą, zaopatrzona w chlubne świadectwo, 
poszukuje miejsca do wychowy wania i ksztął- 
cenia dzieci lub towarzyszki na wyjazd. — 
Nowy-Swiat 44, mieszk. 20. 2219 


Gie inteligentna, „znająca się na gospo- 

darstwie, pracowita, miłującu. porządek, 

poszukuje gm ter samodzielnie zarządzają- 

cej w zakładach leczniczych lub prywatnych. 

ż iom. Świadectwa osób 

oferty przyjmuje 
1986 


Kurjer dla „Pracowitej 15”. | 


poszukuję w domach prywatnych prania, 
“prasowania bielizny męzkiej. Nowy-Świat 
ś 99r ' 


prsktyczny leśnik, katolik, 89 lat, żonaty, 
urządza | sób za- 


jer dla „Kaucji”. 
$s. 2,000—3,000 kancji. . Poszukuję posady 


inistratora, kasjera, sekretarza lub tym 


podobnej człowiek w średnim wieku, inteli- 


soba w średnim wiekn, posiadająca chlu- 


038 w średnim wieku poszukuje zajęcia. | 
m. 


geutny, pejedyńczy, z dowodami długoletniej - 


i uezciwej pracy. 
Warsz. „S. N 2,” 


EEE ia myrerck=oi NE PORĄ 
ję krawiecczyznę w domach prywatnych, 
Wieza 19—15. 2571 


jkończyw 


Oferty przyjmuje Kurjer 
2362 


Ut energiczny poszukuje mieszkania 
od l-go kwietnia lub prędzej, 2 pokojów i 
kuchni, w domu gdziecby mógł być rządcą.— 
Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. ep „Urzę* 
dnik. 65 


dowa niemka poszukuje miejsca do wie- 
kowej osoby. Ulica Chłodna 16, kawiar- 
nig. 2535 


b) zaofiarowana. 


- jona niemka z dobremi. świadectwami, kra- 
wiecczyzną lub szyciem potrzebna zaraz.— 


N swolipki 40, m. 2. 2288 
ona polka potrzebna na wieś do małych 
dzieci, z dobremi świadectwami, Chmielna 
49, m, 24. 2487 


PR. 


dziewczynki potrzebna. 
m. 4. 
pom niemka lub szwajcarka potrzebna do 

russkiej familji. Nowo-Wielka 10, miesz- 
kania 5. 

o pracowni bielizny 

ki, maszyny W helera- Wilsona, podręczne, 
dziurkarki i uczennice. Podwale 18, m, 12, 
1-sze piętro. Dziurki za dom. 24 


raga, Brzeska 


2521 


o gos "stwa na wieś potrzebna go- 
s aonne iadomość: Dzielna 20, DŻ 
ania l... 2510 


są. Warecka 9, m. 


zź 
£ 


i 
Ma R 


_EURJER WARSZAWSKI, — Dnia 20 stycznia 1804 =» 


i e 5 


la bezdzietnego małżeństwa lub kobiety 
samotnej do wynajęcia kuchenka lub za u- 
sługę. Złota.31, m. 8. MYPZ 


Tamże potrzebni uczniowie ślusarscy 2 po- 
czątkami i praktykanci, którym zapewnia się 
wyzwolenie na czeladników. 2464 

aszynistki i podręczne zdolne do drobia* 


zgów potrzebne zaraz za dobrem wyna- 
grodzeniem, z życiem lub bez. Lipowa M5, | 


mieszk, 9. 96r 


[M ęgazynier okowiciany, tachowy, potrze- 
(bny do miasta powiatowego. Wiadomość; 
Oboźna, 5, m. 2. 235 
ja młoda z szyciem do dwojga dzie | 
potrżebna.  Włodzimierska 4, m. 7, między 
11—1-qą. 2531 


Nea z dobremi świadectwami potrzebna, | 
Nowogrodzka 29, m. 35. 2517 


pismie (niemka) potrzebny do konwersa- 
cji z młodym człowiekiem na godzinę dzien- 
nie po południu. Oferty pod „Chnmiielna” Biu- 
ro Ungra, Wierzbowa 8. — ~ 108r ` 


grodnik dzierżawca potrzebny zaraz. Biu- 
ro Komisowe, Senatorska 28. 2540 


pyzzebny uczeń do fabryki ram złoconych. 
Nowy-Swiat 55, Twardo. j 


f otrzebna jest niemka rodowita z dobrym 
akcentem, do usługi pokojowej i szycia. 
Wiadomość Brywańska 5, m. 5, od godziny 
2-ej do Bzej. 1706 
Pony nczeń do handlu _Szlefsteina, 
Elektoralna 1. r Ś 80r 
anna do.haftu białego . potrzebna zaraz„— 
PNowy-Świał 59, m. 25, parter. © 2086 
po podręczne do kwiatów. Nowo- | 
miejska (Gołębia) Ne 12, m. M 11. 2161 
poszamy. jest od i- o Jutęgo roznosiciel. 
bukietów i rośliń, _„Franejllon”, Wierzbo= 
wa ÑT. ; 240. 


otrzebnym jest zdolny mechanik z kilko= 
letnią praktyką eukrowniezą. Oferty skła- 
dać do dyrekcji cukrowni w Rudzie Pabiauic- 
kiej pod Łodzią. ` = 1861 
otrzebne są zdolne panny do staników i 
” spódnic. Długa Ne 6, m. 3. 1911 
p oirzehna sklepowa umiejąca robić kape- 
| Insze dziecinne do magazynu ubiorów dzie- 
cinnych A. Allimant, Niecała 3812, Dobre 
rekomendacje wymagane. 2250 


PSM panny do kwiatów. Ul. Sosnowa 
X 3, ni. 4 2247 


otrzebne są zdolne okryciarkł. Włodzi- 


mierska I Pnięwskiej. 


otrzebna bona niemka. Nowolipie M3, 
m. 5. č 2166 

okie jest dozorca do młynów z gwa- 
rancją albo poręczeniem. Wiadomość: Śzpi- 
tałna d. Ne 10, m. X: 6, zrana do 12-ej, . 2228 


2-ej, 


potrzebny jest komisjoner do sprzedaż 
s War 


ży w 
szawie mąki. z młynów anioł kAŚCCJAK, 
Wiadomość: Szpitalna d. X 10, m. 
do 12-ej. 
otrzebne są zaraz dziewczęta od lat 14 do | 
F fabryki szczotek, za opłatą. .F. Kantor, 
Chłodma 14. ` 2269 


po do nauki krawiećczyzny potrze- 
bne zaraz za wynagrodzeniem. Żórawia 23, 
mieszk. 20. 2382 - 
angge panny. do robót dżetowych i do 
nanki. Nowolipie XW 4, mieszk. 10. 2403 
panman panna podręczna do staników, — 
Ul. Twarda.32, m. 18. 2528 
otrzebna do zaopiekowania się i towarzy: 
flora na wyjazd do stacji klimatycznej oso- 
ba młoda, dystyngowana, inteligeutna, znają. 
ca dobrze niemiecki. Posiadającej wymagane 
warunki zapowniają się wszelkie kosztą po- 
dróży, wygody i przyjemności, Fotografja po- 
żądana. Radom poste-restante „Mentona”, za 
okazaniem kwitu ogłoszenia. 2536 
otrzebna jest dziewczynka do krawiec- 
czyzny, do nauki i do posługi, ze wszyst- 
kiem. Krakowskie Przedmieście 85, mieszka- 
nia 6. 25 
otrzebny praktykant. z ładnym charakte- 
zes pisma, Phrzękcjanim; z wykształceniem 
4.klasowem, do większego dowu handlowego 
w Warszawie. Oferty pod lit. „S. 33” przyj. 
muje kantor Kurjera. 18 
otrzebna dziewczynka do dziecka i posłu* 
Poi na stałą. Krakowskie-Przedmieście 5, 
m. 10. 2511 


otrzebna maszynistka do bielizny i podrę- 
pax Ciepła 14, mieszk. 9. Sow. 


N6, zrana 
2227 i 


otrzebna maszynistka i podręczne do koł- 
Pnierzy i mankietów. Biała 3, m. 19. 2572 

© uczeń do pracowni ram. Nowo= 
Pożisa NM 33, J. Rostkowski. 
* otrzebna kobieta cierpliwa do chorego na 
f nogi, do obsłużenia w razie potrzeby i zaję- 
cia się gospodarstwem STWA ATE: 
jest do odnajęcia pokoik, Ulica Sowia X3 
m, 14, 2551 


h) cin pierścionki najnowszych 
2 


magań oraz rep: 
* szów. 


« cza 10. A, 


daję robotę za dom. Długa 23, mieszka= 

AE En 2552 

| Ra gpn ogrodniczków, ”zaraz płà+ 
tnych, przyjmie zakład ogrodniczy, Leszno 

X: 20. 2588 


pansa znająca krawiecczyznę, bieliznę, po* 
trzebna zaraz. Królewska 31, m, 8. — - 2480 


Pisze zdolna maszynistka na bieliznę 
damską i hafciarka, Elektoralna N 34, 2368 


pennone kucharka odpowiedzialna Z% re* 
komendacjami, Aleja Jerozoli o 54, 
5 


E nr a B) AB zakk da 
i otrzebna szwaczka do sukien i bielizny. — 
t Krucza 19, m. 4. 2465 


pouzehna młoda polka z niemieckim, skro- 
minych wymagań, do b-letnićgo chłopca. — 
Marszał kowska 86—12, po południu. 2497 


Potrzebna zaraz uzdolniona rękawiarka za 
i dobrem wynagrodzeniem i podręezne do 
rtaników. Nowolipie M 3, parter, tront. 2495 


pesas znająca gruntownie russki, polski, 
pisząca prędko, dobrze, znająca krój, szycie 
doskonale, potrzebna zaraz. Całe utrzymanie 
i tantjema.. Wiadomość. Włodzimierska 1, 
mieszk, 24, od 4 do 5-ej- 2488 


tróż do większego domu potrzebny. Reko- 
mendacje, -kopje świadectw złożyć: Oboźna 
D, m. 2. 2350 


łomacz znający gruntownie russki, polski, 
Ar rędko, dobrze, potrzebny zaraz.— 
iadomość: Berga 8, mieszkania 2, między 
10—12-t 2502 

cznia do apteki potrzeba. Wiadomość: 
Skomorowski; Stare-Miasto, apteka. 2479 


araz potrzebne są zdolne. spóuniczarki.— 
Gór Marjańska 6. 2169 


Kupno i sprzedaż 
A) Zawiadomienie. Mleczarnia Bielawska, 
Aleje Jerozolimskie 78, zawiadamia, iż z 
dniem dzisiejszym rozporządza większą ilością 
śmietanki; także prócz cząstkowej sprzedaży 
miożę podjąć się większej dostawy. Mleko 


kwarta 10 kop.: śmietanka 20 kop, Handlują= 


cym rabat. 


a ‘Sprzedaż i kupno maszyn do szycia. 


pończoszniczych, nowych i używanych, 
oraz reparacja takowych z. gwarancją, w 
akładzie mechanicznym Frankowskiego i 
rzymskiego, Nowy-Swiat 01 „14 
Bardzo tanio sprzedaję biżeterjg złotą, 
as 


lantumi i prawdziwemi kolorowemi ka- 
Aat baitt pierścionki 56 próby od rs. 2, ślu- 
bne obrączki złote od rs, 7 it.d. Kupuję sro- 
bro, zł zamieniam na nowe. Przyjmuję 
wszelkie: obstalunki s najnowszych wy- 
cje, ocenie, srebrzenie, 

wykonywam tanio, sumiennie. Ora- 
i si, jubiler, Nowy- -Swiat M 36. 
meblowanie z 4-ch pokojów, mało u. 

D: wane, pozostawiono do sprzedania ra- 
zem lub: częściowo u iządcy domu, ae Kru- 


Adres: Marszałkowska Ni 14 
Di orcelany, 


6j. Malarnia i skład Szkłą, | 
Fajansu i Majoliki "TP. Z. Osińskiego, Pas 
wielki wybór serwisów stołowych z ładnej 
porcelany, małowanej w desenie lub z mono- 
ha i od rs. 45 na 12 osób. 2404 


Meble za bezcen, kompletne urządzenia, 
Dair czarne,- orzechowe, lustra roz- 
maite i imne meble, szafy, kredensy, stoły, 
krzesła, pissa otomany, dywany, firanki. 
Flektoralna 45, m. 8. ^n -2589 

Na raty. Skład sukna, kortów, towarów 
„manufakturnych, jedwabiów J. Hocherma- 
na, Twarda 16, 1-sze piętro, front, poleca 
wszelkiego rodzaju towary tanio i na SAR” 


dnych warankach, 
ntykwarjusz Maliński, Królewska 3, ma- 
azyn (drugi dom od Krakowskiego-Przed- 
mieścia), kupuje pasy polskie i ARA sta» 


roży mości. 
paio tanio szkatuły żelazne z nieznanym 


sekretem, kłódki duże angielskie, plombma- 
szynki firmowe. Tłomackie 18, Sikorski. 2576 
wiedeński najnowszego systemu do 
Bsprzedania. Piwna X 29, w restauracji. 2026 
iurka damskie i męzkie tanio sprzedaje 
Biuro K omisowe Ungra, Krakowskie-Przed- 
mieście 9. 1716 ` 
piasdy różno kupuję, sprzedaję. Freta 5, 
D Szajerowicz. 2468 
O, chleb, masło, konfitury, marynaty, 
(miss Eor roduktów wiejskich Górskiej, 
„eszno 4, w podwórzu. 2570 
o sprzeda parę szaf dębowych rozbie- 
Jranych, w cegB rs. 145. dowa à 50, 
m, 5, u stol 2448 


e, 
mo sprzedania szafy, łóżka, szatki. Pańska. 


18—1 1900 


o nia płaszcz nowy na jedwabiu, 
z kołnierzem i klapami bobrowemi, futro 
oposowe płłtową robotą, Ul. Miodowa NM 14, 
sklep. krawiecki Piotrowskiego. 2282 


DER szynki litewskie, ozory marynowane, 
grzyby, sery, konfitury, — Ulica Chmiel- 
16. 20239  -. 


stolarz. 


na t 


onów' 


40 


róg Ry- 


48 


= m rzenie E ZZL 
| potrzebne są uczennice do kwiatów, a tak- 
że 
ni 


DZ sprzedania łóżko machoniowe mastw.== 
Złota M 61, stróż wskaże, 2426 


pd PaK Poll OIL os PROSPEKT A 4a r ZAD 
Fzoykiopedję Powszechną Orgelbranda, 

tomów 28, sprzedaje za rs. 30 księgarnią 
Hormanstadt., Świętokrzyzka Ws 36, _ 2498 


leganckie „sorti de bal” sprzedam niedro- 
go. Nowy-Świat 28, pracownia kapelu» 
Szy, 2554 
p oeropidi koncertowy Pleyela, w bardzo 
dobrym stanie, tanio sprzedam. Marszał- 
kowska 101, m.6, od 10 do t-ej i od 5»ej 
do 7-ej. 1286 


pomo męzkie do sprze dania w różnych ga- 
„tunkach, po cenach najprzystępniejszych. = 
Ul, Pawia 27, m. 14. 2136 
p szopy na wysoki wzrost, skóra łosio= 

wa. Ulicą Nowolipki M 82, od godz. 11-ef 
do 3-€j, stróż wskaże, 608 
Fortepian czarny masiw, z pięknym tonem, 
I do sprzedania, Mlektoralna 81, stróż wska- 
że. 1469 


ortepian fabr. Małeckiego, w zupełnie do» 
brym stanie, do sprzedania. Jerozolimska 
67, drugie piętro, na lewo. 2529 


Fa elki i tumaki tanio do sprzedania.— 
Wspólna 6, m. 13. 98r 


ortepian wydziorżawiam godzinami, auto- 
mat grający, strojenia. Nowy-Świat M1, 
Strzelecki. 2559 
Farownie dwugłosową sprzedam tanio. 
4 Sklep krawiecki, Wielka X 82. 2550 
| stęż sza” pianina stroję, reparuję z gwa» 
rancją, w Warszawie, na prowincji. Nowy: 
Świat 56. 40 
*ortepian czarny, krótki, sprzedam za 100 
rubli. Chłodna 56, m. 4. 1668 


arnitur, otomanę, szafę, sprzedam bardzo 
tanio. Bracka 10, m. 8, 


Á wy do sprzedania ;ianino prawie nowe, z 
moderatorem, za 250 rs. Tamże skrzypce tas 
nio. Zórawia M 34, m. 32. -` 1921 
asy ogniotrwałe, arantowanej dobroci, 
Kra tanij wyrabia fbryka ha 
Chłodna 40. 41433 č 
PO a aee Z EAZA 
oni angielskich skarogniadych 6 wersz. pą= 
Fira sprzedaje się. Ulica Wiejską 19. Tamże 
wynajmuje się lokal obszerny parterowy 
frontowy od Alei Ujazdowskich, ze wszyst» 
kiemi dogodnościami,  starańnie wykończo< 
ny. 192 ; 
KG topołowa do sprzedania. Oferty sub 
Korą” przyjmuje Kurjer Warsz: 2564 
Ka ogniotrwałe zegarowe pancerne, sekre- 
tne. 


Za dobroć wyrobu gwarancja kilkole- 
tnia. Jedynie wyrabia Sikorski, 
ska 125. 


załkowe, 
Z powodu budowy i. Sien: 


<] 


na 4. 
i iotrwałe najtańsze, le u. 
KPT, Nowy-Świat 34. malien 


jez karych para, ne jk zad Dr > ka= 
reta podwójna i:szory z bronzami używane 
do sprzedania. Brywańska 5. 2189 


ustra dwa w złoconych ramach, z marmu+ 
Bt konsolami, tanio de sprzedania, —. 
Widok 21, mieszkania 23. 2023 


icytacja codziennie od 1-ej po południu na 
eble, dywany, portjery, pianina, bronzy; 
porcelanę, obrazy i t. p. Sprzedaż z wolnej 
ręki i wszelkie obstalunki na meble i całe ue 
rządzenia przyjmuje się od 9-ej zrana do 8-ej 
wieczorem. Warszawska Sala Licytacyjna, 
Marszałkowska 152. 1128, 
okomo. potrzebna jest, używana, 
| Erezy = o sile 12 lub 16 koni. Wia- 
domość: Ohłodna M 8, u Miihlsteina. 2524 


odownia potrzebna. Oferty: Biuro Ungra, 
LWierzbowa 8, dla „A.” 102r 
eble tanio! Kompletne urządzenia salono- 
Mie, buduarowe, gabinetowe, do jadalni dẹ- 
bowe oraz inne meble i lustra w całoś 
pojed cze sztuki, Marszałkowska 119, 
szkania 10, druga brama, parter. 1 
aszyny na raty now ięknie szyjące. — 
Stare przyjmuję. Dzika 20, Tagszejn. 1038 
pane pończoszniczą (grubą) 
sprzedam. Mazowiecka 1, stróż wska- 
że. 1867 


a tę! Daję na wypłatę od rs. GR 
Nio: p GG wyborówe, kaszmiry, materj 
wełniane, chustki, firanki, chodniki, dywany, 
perkale oraz wszelkie towary łokciowe, po 06= 
nach zniżonych. Ch. R. Lindwasser, Zelązna 
Brama, w Gościnnym Dworze X7% 17%, pod 
„Gwiazdą.” 1631 ____ D 

woce wyborowe suszono na kompoty, 

wa, Karbala. „Bazar”, Senatorska GA 2578 


SA DŻ DAE E E 
tomana tanio do sprzodania u tapiceray _Ț 
O Marszatkowska 3 90. saie: 1 
;ianin tanio: o 3 
PR 3 o czarne, piękne, tan da 
0 iedmiook= 
o ę nina ortepi anu, S go 
i ago, wyręczyciela interesów. ge 
ae Aleksandra 16-12, 1765 
otrzebna klawjatura niema, Szczygla 8, 


m. 1% 


| 


cz 


4 


ei 1 


SpE 


otrzebne szafy sklepowe z szufladami, — 
Oferty przyjmuje Kurjer Warszawski pod 
Szafy. 2208 


mina nowe, ceny fabryczne, wielki wy- 
bór, kilkoletnia gwara neja, sprzedaje Diitz, 
Marszałkowska 140. 569 
p ianino nowo pierwszorzędne, moderator, 
I sprzedaję najprzystępniej. Nowy-Świat 16, 
m. 63. 2560 


poza do fortepianu do sprzedania, Żórawia 

12, m. 7. 2525 

A seca jedwabna koloru rezeda, z czarną 
koronką, rs. 20. Śliska 10—2, 


Sprzedaję rotundę aksamitną na sobolach, 
może być osobno futro. Obejrzeć można 
tylko od 10 do Ż-ej, Sienna X 18, m. 16. 1987 


„| sępy balowa zupełnie świeża, biała ko- 
onkowa na atłasie, jest do sprzedania za 
rs. 16. Wiadomość: Włodzimierska 6, miesz- 
kania 18. 2509 


ge dębowy: o trzech blatach rs. 12. Marjań- 
4—3; 2548 


ka 


Sonia Jasna jedwabna z trenem, z przodem 
ęcznie haftowaunym, świeżo przerobiona, 
do sprzedania, Ogrodowa 9, m. 1. 2489 


liwki suszone w. wyborowym gatunku 
sprzedaje workami (wagi circa 6 pudów 
łub częściowo na pudy po rs. 3.60 za pnd, 
kantor Jana Kleniewskiogo, Długa 28, od 
9--4-6j po południu. 2427 

a do sufitów jest do sprzedania za 
przystępną cenę. Obejrzeć można: ulica 
Muranów X 8. Bliższa wiadomość; ulica Dzi- 
kù M 65, mieszkania 18, Michalski. 2210 


p A R NOPRKANPA O; AIONA: ||| ZB 4 
rządzenie sklepowe do sprzedania, Ulica 
opołdyny,N 13, Daszkowski. 246 


trzy parokonne z końmi, chomontam 
i przedam, Chłodna 60, m. 21. 


powodu wyjazdu do sprzedania otoman 
È stoliki (1 czarny), szafa, biurko, zegar =. 
gulator, lampy (duża wisz, o 4 rezerw.), Ste 
mowary, obrazy, stol. do kart, fotel, herofon 
t symfonion. Od 4 do 5-ej wiecz., Smolna do- 
~ mn 24, mieszkania 6. 2183 


'Anteresa handi. i majątk. 


Ri włók, po Towarzystwie 10,450 rs. (sta- 


darstwo rybne. Ofert 
„20,000 rs. na majątek. 


T 


mini Aaka EE 1 1 ALS re obj 
Dora wiadomość dla wyjeżdżających do 

Odessy.. Biuro Komisowe, ulica Senatore 
ska 28, 2541 


p: A A IB. OWI 1 
om skanalizowany, w szacunku stu tysię= 
y, blisko Kruczej, tanio sprzedam. Nowy» 
Swiat 27, m.8, do 12.ej, od 3 do 6-ej. 2626 


p IE ia AP eli La ika zka KLM cał 

o wydzierżawienia kolonje Szamocin i 
„JJózefin pod Warszawą, w gminie Jablon- 
na, na lat trzy od 1-go lipca r. b. Dom mie- 
szkalny, budynki gospodarskie, 90 morgów 
roli i łąk, ogród owocowy. Oferty na piśmie 
od ceny 720 rs. rocznie in plus składać mogą 
redłektanci do dnia 28-go lutego r. b. w kan- 
celarji adninistracji Towarzystwa osad rol- 
nych zapisu hr. Kickiego, w W atatia, ulica 
Brycka N 10, 1-sze piętro, mieszk. 12, w go- 
dzinach od 10 do 12-ej w poł. Kaucja wyma- 

ma. 500 rs., na rachunek której odający de- 
'Flarację ma złożyć jednocześnie 300 rs, Wy- 
Wór między deklarantami zastrzega sobie idi 
zawiadująca zapisem hr. Kickiego. 2567 


je za oc ein" 
Sry tet r ię sklep sprzedam, 
D iadomość ulica Chłodna X 0 


po 


cja. 
D: p ereen tanio sklep spożywczo-dy- 
Ustrybucyjny z powodu zmiany interesu.— 
Marszałkowska 78. 2231 


Da w środku miasta, skanalizowany, na 


109%, tdo kupna potrzeba 40,000, 
Aleksandra N 9, m. 21. 


Płac św. 


| 
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W drakarni Kupora wararoweki 


o 


ERSA "31, E 
pz / 


KURJER WARSZAWSKI. 


TER 


DZ wydzierżawienia na lat 10 lub 12 fol- 
wark przestrzeni mórg 215, w dobrej gle- 
bie, bez nieużytków i bez służebności, w każ- 
dym czasie, Inwentarz do kupienia na miej. 
seu. Zgłaszać się: Nowy-Świat 64, mieszka- 
nia 14. 2477 


ps E CANE RPNE Y AEN 
ne w Warszawie w dobrym punkcie z bli- 

ską przyszłością, dający okolo 19,000 rs. 
dóchodu z ogromnemi jeszcze placami do bu- 
dowy, obciążony niewymagalnemi 100 tys. 
rs. łącznie z pożyczką Towarzystwa, w sza* 
cunku około 200 tys. rs., sprzedam na dogo- 
dnych warunkach lub zamienię na dobry dom 
mniejszy w szacunku około 100 tys. rubli. 
Pośrednictwo wynagrodzę. Oferty przyjmie 
kantor Kurjera dla „Właściciela 200”. 1981 


om narożny na Ogrodowej, z placem, do 
sprzedania za rs. 16,000. Ogrodowa 19, mie- 
2460 


szkania 24. 


gzystencja! Magazyn artykułów kuranto- 
wych, cgzystujący lat 18, do sprzedania. — 
Do kupna potrzeba 1,200 rs. Wiadomość: Mar- 
szałkowska 116—5, 


est do sprzedania skład węgli z przyczyny 
deat Stare-Miasto X 26. Wiadomość na 
miejscu. 2256 
awiarnia do sprzedania z nagłej zmiany, 
zą rs. 150. Marszałkowska 52. 2147 


ko" jest do sprzedania. Ul, Wspólna 
Ne 1. 2574 


| Rayo m przy ulicy pryncy palnej, zaliczo- 
na do najlepszych w mieście, .do sprzeda- 
nia. Wiadomość: Nowogrodzka X16; miesz+ 
kania 14. < 2467 


Ko w guście cukierni urządzona do 
odstąpienia w każdym czasie. Wiadomość: 


Bielańska N 20, miesskania 2. -È 2482 


szkania 34. 


le do sprzedania bez miejsca. Królew- 
ME 3 237 ay | 


atek bez długu, w powiecie włodaw- 
im, włók 38, sprzedam lub zamienię na 
dom w Warszawie. Bliższa wiadomość Kró- 
lewska Xe 1, u p. Chromińskiego. 1946 


Mi do sprzedania różnych systemów.— 
Fabryka egzystuje od roku 18380. J, Szan= 
cenbach, ulica Drewniana 12, drugi dom od 
"Topiel. 2462 ` 

a jednej z pryncypalny le Są do sprze» 
Nas TE TD z placem i frontem do 
budowania w cenie 25,000. Wiadomość u ad= 
wokata Szpechta, Bielańska 24, „1868 . 


a pryncypolnej ulicy jest do odstąpłónia 


8. s 
poszakuje się kupna browaru na rowincji 
razem z folwarkiem lub bez. Oferty. z ozna- 


czeniem produkcji i warunków przesłść poste* 
restante Lublin Lech. «11420 


pio do sprzedania tanio. Sienna 39, Gi 


Sosnowej. Wiadomość: Marszałkowska 
u właściciela. 2278 


posesja przestrzeni około 7 mórg, „na Czy- 
stem, przy plancie drogi żelazitej warsz.- 
wiedeńskiej, do sprzedania na dogodnych wa- 
runkach, Wiadomość w kancelarji qotarjusza 
Rutkowskiego, w Warszawie. Tes 


M 56. 
klep spoży wozy do sprzedania zaraę. Fle- 
Śwmosloć 14. Wiadomość u stolarza. 2542 


guaz węgla do sprzedania. Lipowa M 11. 
2588 


kiep wiktuałów do sprzedania, 
S% 41. 


klep wiktuałów do sprzedania na korzyst- 
Sy warunkach. Ul. Solec N+66.. 2528 


“klep spoży wczo-dysttybucyjny do sprzeda- 
Pyjostowa 321. PY OBAJ 


Ulica Złota 
2582 


nia. Mostowa 


przođani garkuehnie z Haczarńią W pun- 
S cie wielù fabryk, Wiadomość: Łueką 6, 
w. restauracji. 2070 + 
klepik do sprzedania z powodu wyjazdu za 
S100 rubli. „Aleja Jerozolimska 64. i 2458 


Z ŚRO EOKA RE 
Sklep spożywczo-dystrybucyjny, 14 lat 6- 


gzystujący, z wyrobioną klijentelą, do 
sprzedania pod filarami teatru. Wielkie- 
go: -% 2504 


ee 
çepik do sprzedania z powodu wyjazdu.— 
2190 


Dnia 20 stycznia 1894 e 


eg spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
nia. Zielna Ne 42. 2186 


ą magie do sprzedania za przystępną ce- 
nę, na Starym Grzybowie Ne 12. 1817 


kład węgli dobrze procentujący, oraz para 


N 30. 


klep mydlarsko-farbiarski do sprzedania, 
punkt dobry, urządzenie przyzwoite. Wia- 
domość: Podwale 14, warsztat tokarski. 2312 


Sep wiktuałów, egzystujący 12 lat, ze 
wszystkiemi przyborami na zimę, utrzymu- 
jący rodzinę z trojgiem dzieci, sprzedam za 
przystępną cenę. Ul. Wolność X 21, 


W Grodzisku przy ulicy Mszczonowskiej 
N9, do sprzedania dom murowany pię- 
trowy za rs. 4,000. Wiadomość u Antoniego 
Stempnięwskiego. 2405 
30 lub 12 tysięcy rubli potrzeba na spłatę 
zaraz na hypotekę domu w Warszawie.— 
e kantor Kurjera er Tage 


30 000 rs. potrzeba na pierwszy numer 
5 hypoteki po 70,000 Towarzystwa 
na majątek 150 wł. obszaru, w wysokiej kul- 

w gub. siedleckiej, Bliższe szczegóły: 


turże, 
Marszałkowska 111, m. 2, od = połu* 


dniu. 


o wynajęcia od 1 lutego pokój umeblowa- 

ny, z przedpokojem, na p pad br piętrze, 
od frontu. Wiadomość plac św. Aleksandra 8, 
w dystrybucji. 1862 


o wyn gcia budynek, cały murowany, 

miej 15 ~ długości osiemdziesiąt kilka 
zgórą nad nim, służący na jaką fabrykę, w 
którym znajduje się motor w sile 12-tu koni, 
transmisją 1 innemi przyrządami od 1 kwie- 
tnia r. b. pod % 16 przy ulicy Twardej.  Wia- 
domość u właściciela domu na miejscu. 2315 


jla panienki pomieszczenie z życiem, for- 
Die ianem, konwersacja francuzka za rubli 
20 miesięcznie. Ulica Warecka 15—6. 1968 


A toya do wynajęcia, 
| EMiodowa 24, róg Długiej. 


okal na fabrykę bez motoru, o 12-tu oknach, 
„6 łokci wysokości, potrzebny zaraz. Na to 
przydatna każda oficyna ar może. Oferty 
przyjmuje Kurjer pod „T. Kg.” : 2318 
okal po biurze kontroli służących, na 1-m 
iętrze, złożony z wielkiej sali (13 okien, 
80 łok. długa, 19 szeroka) i siedmiu pokoi. 
Może być wynajęty na biura, redakcje, (em: 
„karnia, na parterze), zakłady przemysłowe 
it. p. Może być dzielony. Do wynajęcia od 
lipca. Wiadomość: Marszałkowska 114, mie- 
SdkaGÓA 66, od 5-ej do 7-ej. 5ör 


1 okal parterowy: 6 pokojów, zaraz do wyna- 
re miria Wysoka 2, 2445 
Pokć 

żaję 


rzy familji dla inteligentnej kobiety, 
więcej za domem. Chmielna 30, mie- 
szkania 13. 2216 
iwnica do wynajęcia, pięć rub. miesięcznie* 
Miodowa 24, róg Długiej. 22 


okój do wynajęcia z całodziennem utrzy« 
maniem. Czysta 6, m. 24. 2150 


qoszukuje się zaraz lub od I kwietnia mie- 

Pakana pięknego i w dobrem położeniu, w 

domu skanalizowanym, na 1-m lub 2-m pię- 

trze i składające się z 7 do 9-u pokoi, kuchni 

i wanny. Zawiadomienia i oferty intereso- 

wani zechcą złożyć w kantorze Kurjera Warsz. 
od literami L. Y Ne 37, 2176 


otrzebny pokój kawalerowi w stronie No- 
F wego-Światu i Krakowskiego-Przedmieścia 
od d. 1 lutego r. b, Oferty z ceną przyj- 
muje Kurjer pod literami F. T. 


3 się dla kobiety pokoju przy fa- 
P milji; w okolicach Marjańskiej, Żelaznej, 
Oferty: Marjańska 6—5. 2484 


iękna N 40. Sklep na razurę lub inny pro- 
P ceder do wynajęcia, 2474 


oszukuję od 1 kwietnia 2-ch pokoi z przed- 
Pozaaa, uchnią i ogródkiem. Oferty sub 
„Ogródek” przyjmuje Kurjer. 19 


ód magazynami zjednoczonych stolarzy 

obszerne piwnice, na:składy, i butełkowanie 

win, do wynajęcia od 1 kwietnia r. b. Wiado- 

| mość na miejseu u rządcy domu: Tłomackie 6, 

lub u właściciela w śkładzie p, Poznańskiego, 
Gęsia 16. - 1917. 

ore duży i pokój zaraz do wynajęcia, 
Miodowa 3 18. 2301 

WĘpżnik z kapitałem 5,000 rs. i udziałem 

| w pracy potrzebny jest do interesu han- 


dlowego dobrze prosperującego. Bliższe 
ża je Marszałkowska 111, m. 2, od 4—5 


sto rubli zocznie. 


| 


Ulica Chmielna Ne 83, po południu. 1908 
go. — Plac Teatralny Nr. 473e (nowy 9). | 
anciszek Olszewski —Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam 


psów łańcuchowych do PE ora | 
1 


JlosBo1eHo I[ed3ypoP sj nej s (20) AmBapa 1894 rę 


~à 


Nr. 20 ł 


alon ładny 
grodzka 9—2. 


Pie poszukuję dwóch pokoi, (lub jeden 

duży), z przedpokojem i kuchnią, w nowej 

pod łit. A, Dg. skła: 
2407 


i pokój —front, zaraz. Nowo 
- 2488 


stronie miasta. Oferty 
| dać proszę w Kurjerze. 
Z do wynajęcia pokój umeblowany, z 
uslugą, samowarem. Chmielna 20, mies 


szkania 3, 


Doniesienia rozmaite 


Aen przyjmuje panie ną czas dłuższy 
ibez meldunku. Udziela porad swojej spe- 
cjalności potrzebującym zupełnej dyskrecji 
Słabość, umieszczenie dziecka od 15 rub. Po» 
koje oddzielne, wspólne z wszełkiemi nowo< 
czesnemi dogodnościąmi. Leszno 22. 7 


A Skład najlepszych cygar poleca cygar- 
„niczki, porte-cigares i inne przybory do 
palenia tanio. Trębacka 11. Łebkowski. 18r 


Pracownia przy ulicy Wil M 15, wy- 
l Fota suknie od rs. Leh, dziecinne od 
1 rs., podług ostatatnich fasonów, . Robota do" 
kładna i szybka. 2181 


owód zastawowy za M 25784 warsz. akc. 
tow. poż. filji 2-ej Krakowskie-Przedmieście 
X 70, zaginął. 


De rozpoczynających się w niedzielę lek: 
tańców brakuje jednej pary młodzieży do 
lat 16,, Wielka 33—34. 2519 
Mz Klejmanu, była starsza akuszerka 

warszawskiego  instytntu . położniczego, 
zmieniła mieszkanie z ulicy Chmielnej na lie 
ce Twardą pod X 61. 1043 


ME Lucie czesze panie u siebie, od 10-ej 
lizrana do 11-ej wieczorem. Zamówienia na 
miasto przyjmuje się kilka dni A 


Chmielna Ne 21. 
ME przyjmie dziecko do piersi. Leszno 
M 71, m. 28. 2533 


ME zdrowa aminy e miejsca. Ulica 
Świętojerska Ne 22, m. 17. 2204 


ajwiększa w Warszawie fabryka stem 
Nósucznkowych M. Fiszmanp, Nalew 
1, N 4r 


FE 


biady hygieniczne od 4—6, Zapiecek M 
01. ej pi 1854 % 


strzeżenie. Bilet szkoły rysunkowej 3 24 

ucznia Feliksa Walczakiewicza zagubiono. 
Proszę zwrócić; Grzybowska 20. Z pomienio* 
nego biletu korzystać nikt nie może. 104r 


pies AET e é! dog jasno-kawowej 
maści zginął, 10 rubli nagrody za odpro* 


wadzenie ua Hożą 66, m. 6. 2295 
racownia sukien Antoniny, Niecała Ni 5 


mieszkania 3. Fason sukni fz aodaikajsk 
rs. 10, Skrajanie i dopasowanie rs. 1. Nat 
krojn systemem francuzkim rs. 15, _ 1812 


ianistka grywa na wieczorach tańcujących. 
FNaszatkowika 123—14, rządca domu. 2213 


sle ekg kołder Marji., Pomorskiej przę: 
niesioną została na ulicę Marszałkowską 
M 144, róg Rysiej, m. 1. 1194 


przy» się pies, wyżeł biały w żółte 
aty. 


łaściciel za udowodnieniem i zwró+ 
ceniem kosztów, moźe odebrać przy ulicy 
Freta M 31, mieszk. 2, wrazie nie zgłoszenia 
się w przeciągu trzech dni. pies przechodzi na 
własneść ogłaszającego. 2494 


uknie elegancko wykończane—za róbótę 
$ „8, Komitetowa 1, róg Seki „Stopińe 


ska, 


Wygośczam suknie zgrabnie, ładnie i ta=“ 


nio, pode najświeższych fasonów. Mar« 


szałkowska 77, m. 25. 
żyma naprawia specjalnie i 
Wig zakład mechaniczny, Gwarancja ro- 
czna. Chmielna 49. 1652 
aginął dowód zastawowy za Nè 170089 
|= akc. towarzystwa pożyczkowego, 
plac Warecki Ne 2. 2208 


I ireen dnia 16 b. ms na dworću kolei Te- 
resp 


Ę 


olskiej w: Warszawie bilet legityma: 
cyjny, wydany przez Radę Zarządzającą Poli- 
techniki w Rydze, na imię inżyniera-chemika 
Józefa Kokelego. Znalazca raczy odnieść na 
Miodową N 15, mieszkania 10, a A nis 


Ej 


NN, 
rs. całkowita nauka krawatów, Krochmal- 
a 3, m. 5. 2463 


jo wyrobów _ pończoszniczych. 
kowska 129, oficyna. 


—— A | 
55 kopiejek mocne! nie wypieralne pończo* 
chy 


damskie, dziecinne, skarpetki, wybór, 
Marszałkowska 129, oficyna: ap = y 


1 owska magazyn Chmurczyńs 
Oski : barki, palta; szlafroki, marynar« 
| ki, kamizelki, spodnie, sprzedaje tanio, oraz 

przyjmuje wszelkie obstalunki, które wya 
| kończa starannie. 9005 rit 


2379 z 


nm, 
o| niżej kosztu reszta wysortowanych 
25 Marszał 


